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Dziś rozstrzygną się losy rządu. 
kle|0^S 2 a^ski korespondent .Republiki' 

anie, 
nacja 

Endecja postawiła ultimatum „Piastowi". 

* ^gn ostatnich dni 
parlamentarna zaostrzyła 

i komplikuje 
'ternie z powodu sprawy wyda-

^ S l 6 w Marka, Bobrowskiego j Stan 

J "Ja dzisiejszem posiedzeniu sej-
\\ e c y mają zamiar postawić wnio-
Ijjj. Wydanie tych posłów, mimo, że 
^ * regulaminowa odroczyła tq spra 

^ gdyby talq wniosek prze-WTOBY to bezsprzecznie narusze-
du ^Salamiuu 1 gwałtem zadanym ko 
\ ^Prowadziłoby napewno do nie 

^ burzliwych scen w sejmie. 
W 8Pr«wle tej znaleźli sią w bardzo 

' "ytuacji piastowcy. Endecy po. 

dobco postawili -warunek, że jeżeli plą. 
stowcy n;e będą głosować za ich wnio­
skiem w sprawie wydania posłów Marka 
Bobrowskiego i Stańczyka, to endecja 
naruszy całą umowę t. zw. pakt „Cbjeny' 
i „Piasta", co sprowadzi ustąpienie co-
deckich ministrów i kryzys rządowy. 

Wczoraj obradował w tej sprawie za 
rząd „Piasta", ale nie doszedł do żadnej 
decyzji, 

Dzis]aj o godz, 9-ej nrano ma się ze­
brać pełny klub „Piasta", celem powzię 
cia ostatecznych uchwał. 

Takie ultimatum ze strony endeków ma 
na cela przenieść przesilenie gab. na famą 
płaszczyznę. Faktem bowiem jest, że 
obecne przesilenie rozgrywa się z powo­
du niepowodzeń finansowych p. Kuchar­
skiego, a endecy chcą to przesilenie prze 

nieść na płaszczyznę walki o praworząd 
ność, która byłaby rzekomo zagrożona 
w razie gdyby nie wydano posłów Mar. 
ka, Stańczyka 1 Bobrowskiego. 

X • - .' 
Co się tyczy p. Kucharskiego, zarząd 

„Pi lsta" powziął wczoraj uchwałę, że nie 
spełnił on swego zadania i zabagnił sto­
sunki finansowe, co innem! słowy ozna­
cza, że witosowcy wzywają go do ustąpię 
ni a. 

Przeciw p. Kucharskiemu występuje 
również p. Korianty, Co się zaś tyczy 
p. Korfantego, to ostatnio daje się zau­
ważyć wiród..chadeków niezadowolenie 
z jego dotychczasowej działalności. 

W łonje rządu jak i wśród stronnictw 
rządowych stosunki są coraz bardziej za 
bagnlone i zagmatwane. 

W sprawie planu wydzierżawienia 
monopolu tytunjowego w Warszawie ba* 
wi niejakj p. Gordon, fabrykant tytonio­
wy z Rosji (żyd), który obecnie prze* 
niósł się do Paryża i w porozumienia * 
wielkimi bankami francuskimi chce wy­
dzierżawić nasz monopol tytoniowy w 
Polsce. 

Bawi również niejaki Dreyfus (żyd 
francuski), który przed wojną* miał o l ­
brzymie składy zboża w Odesie j posła, 
dał monopol wywozu zboża z Rosji. P. 
Dreyfus zamierza w Polsce rozwinąć swe 
interesy zbożowe. Panowie ci prowadzą 
podobno rokowania z p. Korfantym. 
Jednak przeciwko tym planom p. Kor-' 
Jantego występują endecy, jakoteż i pia-
stowcy, którzy boją się monopolu zbo-' 
iowego. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
^ lEGO RZĄDU CHCE P. P. S. 

^(^^awski korespondent .Republiki' 

S. obradowa! wczoraj nad 

V 
h polityczna. 

I eaiem obecnego rządu j otworze 
Przyjęto rezolucję 

Vw ^ d u , który posiadałby zauianie 
l>| Pracujących miast i wsi, oraz dą 
tych V ^ P e ł l I d e i l I a postulatów -
y^^konal rełonnę rolną j 

robotni-
przepro 

"Ulację skarbu. 

SZOŚC NIEZGODNA CO DO 
NAPRAWY SKARBU. 

Republiki- te. ^ Ł j ^ a w s k l koresp. 
Na H 

{W^ ls le jszera posiedzeniu komisji 
•Hilnii 1 omawiano podatki akcyzowe V *2E R

 8 k a r b u Michalski zwrócił sic 
m „ ^ w n y sposób przeciw walory-* ^̂DATLTÓW. P. Michalski użył m. 
W J , ! ? l i , c h zwrotów: „Waloryzacja 

niebywałą spekulację na 
! 6 1 „wywoła wstrząsy ekonomicz­
NĄ l r e ł k | , jakich JUDKIEM' 

Polska nigdy nie 

V w^Wą i waloryzacji znajduje się Jui 

l c h ta,.5) "wagę | szczególiue 

^0 

P. Michalski wystą 
Przedstawiciel grupy p. Duba-

Opozycja Jego zwróciła po 
- uwagę I szczegóhde w ko-

w lskszośc| rządowej 

^ ISK ATA ODEZWY FEPEESOW-
* Ą SKIEJ. 

T rządu obłożył aresztem odez-
H .Toczoną w „Robotniku" *»»• 

WARSZAWA, 22 listopada. 

NPI2;p-t-..p. 
dnia 

P. S. a wojsko polskie" 
e>Tn& Prz«z Centralny komitet wyko 

p . P, S. 

^ W A AFERA SZPIEGOWSKA. 

\L"BEŁSKI 

LONDYN, 22 listopada 
łej ^ " b e ł s k i " donosi o odkryciu no-
1 6Ml u s zP'egowskleJ na rzecz Boi 
**• tlini . ó r c i Blownym kierownikiem 

e , a * t l Karol Nlerzewlcz. 

p O ZDRDE STAIIU. 

Swa i " ~~ L W 0 W , 22 Ustopada — USIALI P 1 " ^ trybunałem sędziów 
L e c i w i , l « rozpoczęły się rozprawy 

1 1 młodym rusinom, oskar-
0 *%.Qdiue zdrady głównej. 

Kryzys w Łodzi na plenum Sejmu. 
PRASA WIEDEŃSKA O STANIE F I ­

NANSOWYM POLSKL 
PAT. r r WIEDEŃ, 22 Ustopda -

Tutejsza prasa pisze, że Jeżeli Polska 
przezwycięży obecne trudności, to 
dzięki wielkiej liczbie ukrytych zagra­
nicą kapitałów polskich, posiadających 
wartość złotą, można spodziewać sie 
gruntownej poprawy jej stosunków fi­
nansowych. Właściwym motywem 
wstrząsu finansowego w Polsce jest mo 
ty w psychologiczny, który ma swe 
źródło w nieufności kapitału do pol-
sklej gospodarki społecznej. Bardzo 
dc-tkliwio odczuwa spadek waluty pol­
skie] kapitał austriacki zaangażowany 
w Polsce, zwłaszcza, iż banki austriac­
kie finansowały cały szereg placówek 
przemysłu polskiego, a przemysł au-
clrjackl rozporządza w Połsce znacz-
uenil wierzytelnościami. 

STOSUNKI ZE SZWECJĄ. 
PAT. ~ SZTOKHOLM, 22 listopada 
W najbliższym czasie przybędzie do 

Polski p. Nylandor, generalny dyrektor 
tut. związku eksporterowi, jednej z naj­
większych instytucji przemysłowych 

szwedzkich, która "najżyczłiwiej pod<ej-
mowała niedawno w Sztokholmie i 
(ioctitenburgu delegacje inżynierów pol-

Wiąz p. NyHanderem wyjadią do 
Polski właściciele, wzgliędnle •klierow-
nfcy kilku firm żegflttgi. Panowie cl, 
mają zaliar rozejrzeć się z bliska w sto­
sunkach gospodarczych w związku z 
opracowanym obecnie projektem pol-
sko-szweekiego traktatu handlowego. 

UKŁAD SIŁ W SEJMIE GDAŃSKIM. 
PAT. — 'GDAŃSK, 22 .Ustopada — 

Jako wynik ostateczuiy wyborów do 
sejmu gdańskego, ugrupowanie we 
wnętrzne stronnictw sejmu gdańskiego 
przedstawiać się będzie obecnie w nasitę 
pnjacy sposób: Prawica rozporządzać 
będzie 40 mandatami. Niem. nar. partja 
ludowa, 33 mand., zjednoczenie urzędin. 
i robotników 3 mand., rybacy 1 mand., 
lokatorzy 1 mand-. partja środka 37 
mandatów, a mianowicie centrum 16, 
ulem. partja gosp.-positępowa 8, narodo 
wi socjailiści 7, gdańsko-niem partja 
lud. 6, Opozycja 45 mandatów, a mia­
nowicie: zjednoczone partjc sdćj. 30, 
komuniści U , polacy 5. % 

Warszawski korespondent .Republiki' 
teleioaajei 

Podczas wczorajszego posiedzenia ko 
misji przemyśle ws-hundlowej poseł 
Szczepkowski wobec rozszerzającego się 
kryzysu w Łodzi, zażądał od przewodni­
czącego Wierzbickiego, by ten zwrócił 

się do marszałka Rataja, aby sprawa kry-) 
zysu w Łodzi postawiona była na po rząd 
ka dziennym wtorkowego posiedzenia; 
sejmo. 

Poseł Wierzbicki wystosował odpo­
wiednie pismo w tej sprawie do mar. 
szalka sejmo.-

Sprawa kredytów francuskich. 
Na ostarulem posiedzeniu pairlarmeu-

fu angielskiego konserwatywny depu­
towany WLse zainterpelował rząd w 
sprawie kredytów francuskich dii a Pol­
ski, Rumunji I Jugoslawji, przeznaczo­
nych na zakupno materiału wojennego. 
Kanclerz skarbu odpowiedział, że fran­
cuska izba deputowanych uchwailtta 
istotnie kredyty te w łącznej wysokości 
800 mi'ljonów franków, a w prasie poja­
wi ły się notatki, Iż zamierzone ^ą dal­
sze zaliczki na ten cci. W. Brytanja, do­
dał p. Newiilc Chamberlain, nie otrzy­
muje żadnych odsetek od długów wo­
jennych, należących się jej od Francji i 
od państw małej ententty. 

Po tej odpowiedzi poseł Hboralny, p. 

Samuel zapylał: „Czy nie stanowi t o 
dla rządu Jego Królewskiej Mości oka-; 
z}i do zwrócenia uwagi Francji, że jeśli| 
może ona pożyczać pieniędzy na zbro-i 
jenia, może także płacić swoje długi An-! 
glji? (oklaski). 

Na to pytanie rziąd rrle dal odpowiedz^ 
Cały epizod jest o tyle znamienny, że; 
ze względu na przynależność partyjna 
pierwszego z interpelantów zapytanie 
jego było widocznie uczynfoneaw poro-> 
zumeir.u z rządem. 

Z drugiej stlrony donoszą, że komisja 
spraw zagranicznych senatu francuskie 
go prosiła prezydenta gabinetu o udzie-; 
letnie jej szeregu wyjaśnień, między in­
nem! także w sprawie kredytów 

Przed wyborami w Anglji. 
AW. - LONDYN, 22 listopada -

Otwierając Kampanię wyborczą, Lloyd 
George wygłosił pierwszo przemówie­
nie w Nord-Hamption, oświadczając, że 
istotną przyczynp bezrobocia w Anglji 
jest zubożenie nle^ylko kupców angiel­
skich, lecz I tycł j / którzy od Anglji ku­
powali. Anglja sprzedaje w Europie o 60 
milionów funtów mulej, n!ż przed wojną 
Europa nie Jest w stanie kupować w 
Anglji, dlatego koniecznym warunkiem 
poprawy sytuacji w AnglU.Jest odbudo­
wa Europy, gdyż wtedy dopiero kupcy 
europejscy przyjadą po zakupy do 
Anglji. 

W dalszym ciągu swego przemówię-
nta Lloyd George zwrócił się przeciwko 
Francji, zarzucając Jej tantowanle roz­
woju handlowgeo Anglji przez polityczne 
intrygi. . 

Pozostała Cśęlć' owego przemówie­
nia Lioyd George poświecił ostrej kry­
tyce rządu Baldwlna, który — zdaniem 
mówcy — trzymając ster rządów, pro­
wadzi Anglję do ruiny. 

ANGLJA ZADOWOLONA ZE SWEJ 
POLITYKI. ^ 

PAT. — LONDYN, 22 listopada —. 
W angielskich kolach dyplomatycznych' 
uczuwa się dziś zadowolenie z powodn 
rezultatów, jakie osięgnięto na kornfe-.; 
reticji ambasadorów w Paryżu. Zado-, 
wolenie to wypływa z dwóch wzglę-] 
dów, ai mianoicie, że osiągnięta została 
jednomyślność, wśród sojuszników, a na 
stopnie, że nota, jaką przesiano Berlfn 
nowi odpowiada w swych wytycznych 
kierunkowi. Jaki uznany został przesd 
rząd angielski, za sprawiedliwy i p r a * * 
tyczny. » s 

B B H M RBRHH WKKf BBBB es© H I 

POINCARE PROJEKTUJE NOWE 
SANKCJE. 

PARYŻ. 22 listopada — Portinainc wi 
„Echo de Parls" podtrzymuje swoją* wla 
domość o decyzji rządu francuskiego.) 
aby zastosować nowe, daleko Idące sanki 
cjo w stosunku do Niemiec. Jak piszei 
dalej Pertlnaire — Poincare w najblli-; 
szych dniach zabierze ponownie glos w; 
powyższej sprawie. > *r '•- >, , 
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PAT. — WARSZAWA, 22 listopada. 
Otwierając posiedzenie senackiej komi­
sji spraw zagranicznych senator Kinior­
ski zwrócił się do obecnego na posiedze­
niu p. ministra spraw zagranicznych 
Dmowskiego, z prośbą o udzielenie inior 
inacji w sprawie kontroli wojskowej w 
Niemczech, w sprawie powrotu do Nie­
miec kronprinza, oraz w sprawie Kłaj­
pedy. 

Mowa min. Dmowskiego, 
P. minister spraw zagranicznych stwier 

'dził przedewszystkiem, ie sprawa kon­
trol i wojskowej w Niemczech, oraz po­
wrotu kronprinza nic zawiera nic nowego 
jgdyi prasa podała bardzo obfite ińforma 
cjc w tej kwestji. Pragnę jednak rzucić 
nieco światła na całokształt tego zagad­
nienia. 

KONTROLA WOJSKOWA. 
Spr i wa kontroli wojskowej, któ­

ra ma ogromne znaczenie dla Francji i 
Belgji, ma bodaj jeszcze większe dla Pol 
ski. Jeżeli bowiem Francja i Belgja są 
zabezpieczone terenem okupowanym, to 
Polska w razie jakiegokolwiekbądż ru-

' chu wojennego byłaby wystawiona na 
. niebezpieczeństwo bezpośrednie. Sprawa 

ta.która od dłuższego czasu już się zao­
strzyła, zetknęła się ostatnio ze sprawą 
kronprinza, co powiększyło jeszcze po 
waśę sytuacji, 

; Prasa niemiecka ogłosiła mnóstwo plo 
tek 1 potwornych pogłosek o rzekomo 
zaczepnych zamiarach Polski i Francji. 
0 ile chodzi o Polskę, to podkreślić mu 
s;my, że wieścj te są wprost humorysty 
czne. Nasza polityka jest 1 chce być 
śeśle pokojową, bo jest przedewszyst­
kiem skierowana ku uporządkowaniu na 
szych spraw finansowych. Z tego też po 
wódu sprawa kontroli wojskowej w Niem 
czech ma*ogromne znaczenie, bo daje zb. 
pewnienie, że w sąsiedztwie naszem nie 
zajdą fakty, któreby przeszkadzały speł 
nić najważniejsze dia nas obecnie zada­
nie. Wobec odpornego stanowiska Nie-

» mieć, w sprawie kontroli wojskowej Pol 
ska dąży do bezwzględnego zapewnienia 
pokojowych i pod względep wojskowym 
pozytywnych gwarancji 

ROZLUŹNIENIE STOSUNKÓW MIĘ-
• DZY FRANCJĄ I ANGLJĄ. 
Istniała z tego powodu obawa rozbiż 

nfenia stosunków między Francją i An-
glją. Zachodziła obawa, i e Anglja za­
równo ze względów wewnętrznych, jak 
j zewnętrznych nie będzie chciała zgodzić 
:ię na sankcję, których Franq'a mogła się 

1 domagać, Tem więcej sprawa ta byłaby 

ważna dla Polski, która prawa do sankcji 
nie pos.ada. , 

Z tego też względu rząd Polski wystą­
pił do mocarstw sprzymierzonych, zwra­
cając uwagę na niebezpieczeństwo poło­
żenia w związku z powrotem kronprinza. 
Po ki lku dniach niepewność] nastąpiło 
od dwóch dni wyjaśnienie położenia, 
gdyż Ententa nie została zachwiana. Po­
stanowiono bowiem przedsięwziąć ener 
gezne wspólne kroki mocarstw wobec 
Niemiec, zwłaszcza w sprawie konticl: 
wejskowej. 

POWRÓT KRONPRINZA. 
Co do kronprinza, to zobowiązał się 

on do ze chowania się jak przeciętny do­
bry obywatel niemiecki. 

N'emcy ze swej strony zapewniły ró­
wnież, U- biorą odpowiedzialność za t<">, 
abv kronprinz rolj politycznej nie odgry­
wał Ostatnie wiadomości pozwalają na 
sprawę tę zipntiywać się ze spokojem. 

SPRAWA KŁAJPEDY. 

Przechodząc do sprawy Kłajpedy, p. 
minister stwierdził przedewszystkiem, 

że sprawa ta przeszła do Ligi Narodów 
wobec opornego stanowiska rządu litew­
skiego, w stosunku do uchwalonego przez 
radę ambasadorów statutu. Należy nreć 
nadzieję, że Li<!a Narodów zajm'e w tej 
sprawie stanowisko jasne J energiczne. 

Sprawę tę należy traktować nieco "B= 
tfółnltł. Dz -ś wszystkie narody tęskn'ą 
do pokoju i do normalnych stosunków go 
spoilarczych, zarówno wewnętrznych, Jak 
I zewnętrznych. Tego rodzaju fakt, że 
Polska i Litwa pozostają nawzajem w 
stanie potencjalnej wojny jest z punktu 
wjdrsnia całej Eurony nie oożądany. 

Stanowisko rządu polskiego w tym 
względzie jest tego rodzaju, że zaznacza 
on stanowczo c^ęć wejścia w bezpośre­
dnie pertraktacjo z L;twą. 

WARUNKI POLSKI WOBEC LITWY. 
Z naszej strony są jednak pewne za­

sadnicze warunki, które stanowić muszą 
podstawę tych pertraktacjii 

1) mowy być nie może o kwestjono 
wanju jakiejkolwiek bądi części nasze­
go terenu państwowego, deilaHywn.e 
przez mocarstwa sprzymierzone ustalo­
nego l zagwarantowanego. Pod tym wzglę 
dem nie dopuścimy nawet do żadnej dys 
kusji. 

2) Statut Kłajpedy uznać musimy za 
rzecz skończoną pomimo,- ie zapewnia 
on nam t y r i o minimum tego, co nam się 
słusznie należy. Dyskusja w tem wzglę-

idzie dotyczyć może co naiwyżei szczjłt 

gółów wykonania tego statutu l umów z] 
nim związanych. 

Zapytania senatorów 
RESTAURACJA HABSBURGÓW. 
W dyskusji zabrał głos senator Pos-

ner (PPS.), stawiając panu ministrowi 
następujące pytanra: Powołując się na 
pogłoski w sowieckiej i czechosłowackiej 
prasie zapytuję, czy jest prawdą, jakoby 
rząd polski prowadz :ł jakiekolwiek ro­
kowania z rządem bawarskim na temat 
rzekomej restauracji dynastjf habsbur­
skiej i utworzenia monarchji bawarsko.,, 
austriackiej? 

WŁOCHY MUSSOLINIEGO NIEŻYCZ­
LIWE DLA POLSKI. 

Co do sprawy Kłajpedy senator Pos-
ner zwraca uwagę na stanowisko, jakie 
w komisji prawnej zgromadzenia Ligi Na 
rodów zajął znany profesor włoski Scia. 
lora. które to stanowisko świadczyćby 
mogło o stanowisku rządu Mussoliniego 
w sprawie polsko-litewskiej. Przypusz 
cr.enie to nasuwa senatorowi Posnerowi 
jvatcl|wość co do życzliwego stosunku 
Włoch Mussoliniego do Polski. Stano­
wisko to wydaje się również niepewne 
na tle tego, co Mussolini oświadczył w 
narlamencie włoskim, w sprawie Impor 
tu wągla górnośląskiego do Włoch, który 
okazał się droższy niż angielski 

STOSUNEK FRANCJI DO SOWIETÓW 
S?nator Ryngel (koło żydowskie) po 

ruszył cały szereg spraw ogólniejszego 
znaczenia, a mianowicie stosunku Fran 
cji do Sowietów, w związku z znanemi 
podróżami senatora Herriota ł de Mon-
złe, oraz oświadczeniem Poincarego, że 
skoro sowiety uznają dłuj?i przedwojen­
ne, to Francja będzie mogła uznać rząd 
sowiecki de jnre. 

Również sprawa pertraktaql pomię­
dzy Rumunią a Sowietami 'nasuwa oewne 
wątpliwości. Wreszoie cłekawera byłoby 
dowiedzieć się, jakie jest stanowisko rzą 
dtt angielskiego do Polski na tle stosun­
ków i ewentualnego konfliktu m/jęazy 
Polską a Sowietami. 

Y 

Odpowiedź ministra. 
P. m'nister spraw zagranicznych w od 

powiedzj na zanytania obu senatorów 
stwierdził przedewszystkiem, że o ile 
chodzi o rokowania r. Bawarją, to pogło­
ski szerzone można nazwać jedynie or­
dynarną kaczką dzienn karską, mającą 
swe źrćdłoxhvba jedynie w poszukiwaniu 
sensacji. Rząd Polski w stosunku do rzą 

[ du bawarskiego poruszał w ostatnich cza 
[gach iedvnie spraw* .wydalania tydóv . 

Przechodząc do stosunki* ̂ "„n* 
do Polskjj, p. minister zaznaczy'',aj0j< 
wisko zajęte przez P T ° T E S 0 T * J M 
komisji prawniczej Ligi Narod^^^pi 
uważać za wypowiedzenie »:«. 

(ki*; który w danym wypadku ni« **''fav 

świadczenia w imieniu swego T T . ^ 
się tyczy sprawy węgla górtio*1* j, «rf 
to drożyzna tego węgla we W l * 8 ^ pfj 
nika z niesłychanie wysokich tftJfyi^ 
wozowych CzechosłowacjŁ ^ % c ^ ' 
liniego dawał już i daje dowody * ' j f l j» 
śd w stosunku do Polski 1 d? i y.w, , 
cieśniema węzłów z Rzplitą "£l*A<>\ 

Odpowiadając senatorowi K ^ |k i c | ! 
minister stwierdził przcdew*«^je# 
ie co do stosunku Francji do 5 0 

żaden akt ze strony rządu ba0p 

nie został dokonany. 

NASZA POLITYKA WOBEC 
m ł TÓW. & 
Trzeba pamiętać o tem, * e , 

sowietów n.e jesteśmy w stan1* jjy 
Zawarliśmy przecież traktat * 

4: 

choć z trudnością, ale stopnioJv0 ] 3 i !

( 

wany. Nie mamy zamiaru ODOJ^^R 
od Rosji kordonem, przeciwnie' ^ 
oświadczyliśmy gotoweść rozp 
Rosją rozmów, mających doprow 
T»«if iw« u m n w knnrllnwct i i 

lei 

od Rosji kordonem, przeciwni' 
oświadczyliśmy gotoweść rozp^j^d..'. 
Rosją rozmów, mających dop 
zawarcia umowy handlowej 
eyjnej. 

Nasza pol^yka wobec so 
tak samo pokojową, jak I rtoW ^ 
sąsiadów. Jeśli chodzi o pock ó** b s 

rów francuskich do Rosji, to r 
raźnie zaznaczyć, że nie jechah 
jako przedstawiciele rządu. I 

STOSUNKI POLSKO-FRANCU^ 
POLSKO-ANGIELSKIE' 

Jestem przekonany, mów'ł P-
ie w każdej trudnej sytuacji n i " ^ f 
czyć na współdziałanie Francji 
1 Fronca na nas Uczyć 

W sprawie stosunku 
minister powołuje s"^ na to, c° jjfftff1 

dział w sejmowej komisji >P r a 

J 
ć może- foK 

<0 cznych. 
P. minister wyraził również *JJf*J 

Ieme, że może nodać do wiadornP5 ^ 
misji, iż w najbl ższy poniedzia^Lj^ 
nie podpisany traktat handlowy 
Polską a Anglją. 

KILIMó)? 
0 wymiarach: Joox4oo. 37ox23or3oox2°0, t&P' 
1 fllulomoii: Kilińskiego 78 mlei*** ' 
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^ n r y osfefnlo 'świadkami komi-
J° 2iawtóka, które niestety, się wy-

" a tle bolesnej tragedji. Jedno pań 
U j ^ 8 ^ naród lub Jedna partja pra-
^^an le swemu sąsiadowi Hub bliż-
"^J^torrrlast d sami morakzatorzy 

"^wicLe ślepi na grzechy własne. 

J** Dmowski, wódz antysemitów 
Protestuje wobe<$cywilizowa­

l i .*wlata przeciwko antysemityzmo-
^ barskiemu. Posłowie chjeńscy 

!° ̂  oburzeni na wybryki krakow-
^ a g a j ą się surowego śledztwa, 

zapominają, że niemniej go-
•łw°^Pienla I śledztwa są awantury 

a w skle, które się zakończyły 
( ^ Niewiadomskiego. Jeżeli za-

^ °howłązywać Jedna moralność 
I ^ T ^ l k l c h , to powinno się wdrożyć 
bjjL *^e lz two we wszelkich wypad­
ła względu na to, kto się dopu-
W Wkroczenia: lewica ozy prawica. 

^>apdŁieJ niż o karanie za prze-
ŁW^kac należy o zapobieżenie prze-
V H w Przyszłości. Każdy czło-
^ i ^ ^ r a c z a j ą c y preedwko prawu po 
1 ^ °yć przekonany, że spotka, go 
^ 5lWowa oraz nagana ze strony o-

iflęJWfem coraz cześctej wydarzają 
^ uJ?* ł a k t y , przypominające stosun-
to^ykańśk le lub-, bawarskie. Oto 
If^lj. C y k l a d według taterpelacjl po-

działo się ostatnio w naszej kul-
b^? '̂ tEspołeczntoneJ ( stosunkowo 

hme miasta podnieconej pod 
nacjonalistycznym Łodz i 

foj**12 hm. w godzinach r^oobledWch 
V Q j c l III-go komisarjatu policyjnego 
hffl zaaresztowali na.ulicach Sta­
ll k a s t a Przechodniów, odprowadzi­
ŁA trzeciego komisariatu} gdzie 
b&w 2 0 osób zamknięto w osobnym 
Bf^*^ skąd zosobna wywoływano każ-

^resztowanych do oddzielnego 
fdzie znalazło się około 3 — ^ 

^ t

l l 0 d n i k O w i fcuku policjantów. A-
l^ e^W aniyim kazano się położyć na 

włożyć głowę do otworu w po-
p r z y c z « n podczas gdy jeden z 

fcl&tyaiUów trzymał aresztowanego za 
l l W " d w a * n 3 " 3 ^ 3 1 1 1 ' l u D Pasami 

^ y w a l l na nich kary cielesnej. Na-
V I RLÛ  , u b P ' c c l ą wyrzucano ofla-
*M$y koju. Żadnych protokółów nie SZT̂ "0,

 N < i e zakomunikowano także 
^ a t r ^ W a n y m z jakich powodów zosta-
^ c ^ ^ n i . W końcu interpolacji przy 
%>a ^ a P«yW*to» M k a nazwisk z 

^ , domagając się od ministra 
^ «u J^Ct rznyca wdrożenia surowc­

o w a . 

^str U c ^ a stanowi akt oskarżenia 
2 " y danego klubu poselskiego, tak 

, t e c z nean wypowiedzeniem po-

przed swoim u n t 
szczyzny. Tembardzlej zaś nfkczeimnem 
jest katowanie ludzi niewinnych. Niema 
tak surowej kary na jaką zasługuje fuk-
cjonarjUsz państwowy, któremu udowo-
dnionoby stosowanie samowolne kary 
cieileśnej. Bo tu chodzi nietylko o samo­

wolę 1 gwałt, lecz o bezczeszczenie pań­
stwa, 

Szczególnie hańbiący byłby taki czyn 
dla polaka. Ktoż rde pamięta, jakie o-
burzenie zapanowało na całym świecie 
cywilizowanym po okrucieństwach pru-

1 
Tekst pisma do niemieckiego chargć cT affaires 

w Paryżu. 

J ^ ^ z e k a ć naileży na dochodzenie 
6 ś l ^ . ' ^ e m Pilniejszem staje się ta-

przyczem nie jest prze-
ą < i a n ' e Jednego z posłów, aźe-

j * k w , w ° to przeprowadziła iktomisja 
•o. * • Gdyby bowiem prawdą było j uj u u n i v i u jyłttir-MM uyx\ 

H^****1 Piszą posłowie, w swej Inter 
V <W t o

 k a i d e m u obywatelowi Polski 
° a mieszkańcowi Łodzi w szcze-

^%tz T U m ' ieniec wstydu oblać winien 
^ t j s t

 Z a to, co się dzieje w naszom 
.*ą ^ 1 mieście. Kara cielesna nawet 
% te? t 9 P C y notoryczuiym to hańba 

*• k t o Ją wymierza. To' przeży-

PAT. - PARYŻ, $2 Bstopada. 
W imieniu konferencji ambasadorów 
Poincare wystosował wczoraj wieczorem 
do niemieckiego charge d' ałfaire Hoesch 
pismo treści niżej podanej, prosząc go o 
przedłożenie tego pisma rządowi Rzeszy 
Sojusznicy przyjęli do wiadomości o~ 
świadczenle rządu Rzeszy, że nie zamie­
rza on bynajmniej kwestjonować swych 
zobowiązań, wynikających z traktatu. 
Państwa sprzymierzone konstatują wszak 
że, że rząd Rzeszy w dalszym ciągu wy­
suwa argumenty, mające, na celu^ prak­
tyczne uchylanie się od poddawania kon 
troli wojskowej. Rząd Rzeszy mówiąc o 
udziale oficerów francuskich j belgijskich 
w pracach kontrolnych nie podnosi wpra 
wdzie konieczttośal zaprzestania tych 
prac, podkreśla jednak, że wznowienie 
prac komisji mogłoby zwiększyć trudnoś 
d wewnętrzna państwa spowodować 
nieimaknione wypadki. Konferencja zwra 
ca wtięc uwagę rządu Rzeszy, że działal­
ność kontrolna została przerwana od eze 
regu miesięcy $ w związku z tem uważa, 
że byłoby zbyteCznem wskazywać na po 
wa*}ę obecnej Sytuacji. Konferencja amba 
sadorów wyraża przypuszczenie, że ra-
zej czynienie trudność} komisji w wyko­
nywaniu w powierzonych jej zadań może 
przyczynffć się do wywołania zamętu i 
zwiększyć te trudności, o których wspo­
mina rząd Rzeszy. Państwa sprzymierzo 
ne nie mogą zgodzić się na to, aby wzno 
wiewie się prac komisji kontrolnej było 
źródłem nowych trudności f incydentów, 
nietylko dla tego, że znaczna część tych 
prac z natury rzeczy wykonywana jest w 
warunkach, nie mogących stworzyć pre­
tekstu do jakichkolwiek incydentów z te 
go powodu, lecz że komisja, o czem rząd 
Rzeszy wie doskonale zawsze w wykony 
waniu swych czynności ma na względzie 
ułatwienie zadań władzom nfiemieckim, 
tak, że można polegać pod tym wzglę­
dem na jej takcie. Państwa sprzymierzo­
ne widzą więc konieczność utrzymania w 
całej rozciągłości prace komisji dla kon­
troli wojskowej } komitetu sprawującego 
nadzór nad lotnictwem. Państwa sprzy­
mierzone zwracają uwagę rządu Rzeszy, 
że skoro wspomniane organa zawiadomią 
stosownie ,.do regulaminu, ustalonego w 
porozumieniu z władzami niemieclcicmi, 
rząd Rzeszy „o zantiarze dokonania wizy 
tacji, rząd winien ściśle wedle postano­
wień traktatu udzielić komisji sojuszni­
czej wszystkich niezbędnych ułatwień 
dla wykonania jej prac. Wobec powyższe 
go sprzymierzeni postanowili, że działal­
ność kontroli wojsKowej i dozór nad lot­
nictwem zostaną wznowione niezwłocz­
nie w warunkach, które przewodniczący 
komisji kontrolnej i komitetów dla nadzo 
ru lotnictwa poda do ^ądomośc i rządu 
Rzeszyr- W razie ^ czynienia przeszkód 
przez władze niemieckie lub obywateli 
niemieckich, państwa sprzymierzone za­
strzegają sobie przedsięwzięcie środków, 
mające na celu zapewnienie wykonania 
traktatu. 

PAT. - PARYŻ, 22 listopada. -
W związku z wczomjszem posiedzeniem 
konferencja ambasadorów, Havas podaje 
Francja, ożywiona pragnieniem ułatwie­
nia porozumiania, zrzekła s!ę uprzednie­
go ustalenia ewentualnych sankcji kar­
nych, podniosła jednak z całym naci­
skiem, te podjohiby nawet sama niezbęd 

raz**, gdyby bezpieczeństwo fej zostało 
zagrożone. Przeciw temu słusznemu sta­
nowisku Francji nikt nie zaoponował. 
Dzięki wzajemnym ustępstwom i dyskret 
nej lecz skutecznej interwencji Czecho 
słowacji państwa^ sprzymdjerzone stwier 
dzjjy ponownae*fetroejącą solidarność. 

PAT. — PARYŻ, 22 listopada, — 
Nota, wystosowana do rządu Rzeszy? w 
sprawie powrotu kronprinca, podaje w 
aneksie tekst noty Hoescha, doręczonej 
18 b. m. Peretfaemu de la Rocca. Wspom 
niana nota Hoescha zawiera tekst wyraź' 
nago ł ostatecznego zrzeczenia się przez 
kronprinca swych praw do tronu, zazna­
czając, że były cesarz nie poczynił u rzą. 
du Rzeszy żadnych kroków, ani nie wy-ljnstnilenie atmosferW"\ód"jakte7^ 

sWcti we Wrześni A o co wferły cho­
dziło? Dzieci, które chciały się uczyć 
Języka polskiego władza pruska kazała 
wychłostać. Stosowanie tedy kary chto-, 
sty nawet wzgłędeim dzieci 1 nawet za. 
rzekomą „winę" zaświadczyło przed 
całym światem o upadkłu cywilizacji 
pruskiej. Podobnież zniesławił się carat 
rosyjski, gdy sie dowiedziano, że żan­
darmi carscy pozwolają sobie niekiedy 
bić przestępców politycznych. Oburze­
nia to podzielało nietylko zagranicą lecz-
i lepszą cześć Rosj i Bo właśnie za 
wstawiennictwem postępoów kara cie­
lesna została oddawna w Rosji zniesio­
na ł nie wolino było }f} wymierzać na-
wet zbrodniarzom na katordze. 

Jakaż więc byłaby zgroza, gdyby się 
okazało, że ta poniżająca godność ludzką 
kara praktykowana Jest w demokraty­
cznej Połsce. Nie wątpimy tedy, że i 
bet Interpelacji sejmowej śledztwo zo­
stałoby wdrożone i winni ukarani. Ale 
uyflłenlenie zła zapomocą kar jest me­
todą najmniej skuteczną, zwłaszcza, że 
•karze się przytom najczęściej ślepy 
mlecz, a nie rękę, która nim wymachuje.1 

Bardziej bole snem, n$* sam fakt, Jesf 

raził chęci otrzymania zezwolenia na po 
wrót do Niemiec 

PAT. — PARYŻ, 22 Hstopada. — 
Tekst drugiego pisma w sprawie powro­
tu kronprinca, wysłanego przez Poincare 
go do niemieckiego charge d' affaires w 
Paryżu brzmij * 

Rząd Rzeszy w nocie swej z 10 b. m 
doręczonej przez charge <f affaires Hoe-
sch'a zawiadomił konferencję ambasado 
rów w odpowiedzi na zapytanfre z dnia 
10 b. m., że upoważnO1 przedstawiciela 
Nfemiec w Holandji, aby wydał byłemu 
następcy tronu paszport na powrót do 
Niemiec. Oświadczenie to sprzymierzę 
ni przyjęli do wiadomości Skądinąd pań 
stwa sprzymierzone powiadomione były 
0 trzecilm piśmie, jako charge d* affaires 
złożył 10 b. m. Peretiemu de la Rocca z 
prośbą o podanie pisma do wiadomości 
Poincarego. Państwa sprzymierzone przy 
jęły do wiadomości oświadczenie, ztiwar 
te w dokumencie Hoescha, dotyczącym 
zrzeczenia się przez kronprinca praw do 
korony pruskiej i cesarskiej i formalne­
go zobowiązania się rządu Rzeszy do nie 
udzielenia zezwolenia na powrót do Nic 
mjec byłegd cesarza Wilhelma. Sprzy­
mierzeni stwierdzają, że rząd Rzeszy ko 
mtmikując Francji tekst zrzeczenia się 
wspomnianych praw przez kronprjriea, 
podpisanego 1 grudnia 1981 roku, zazna­
czył w ten sposób, że uważa^ że ten akt 
zrzeczenia pozostaje w mocy i że nie do­
puści do jego unieważnienia. Jednocześ­
nie rządy sprzymierzone stwierdzają, że 
Niemcy pragnąc uchylić się od wojsko­
wej kontroli międzysojuszniczej, powołu­
ją się na trudności sytuacji wewnętrznej 
1 ewentualne niepokoje, jakie zaprowa­
dzenie tej kontroli1 wywołać mogłoby w 
Niemczech, jednocześnie zaś zezwalają 
świadomością doniosłości sprawy na po 
wrót kronprinca, nie mogąc oczywiście 
nie zdawać sobie sprawy z tego, że po­
byt jego na terytorjum Niemtec może spo 
wodować^poważne komplikacje dla pań­
stwa niemieckiego zarówno z punktu wi ­
dzenia polityki wewnętrznej, jak i zagra 
nicznej. Wobec tego państwa sprzymie 
rzone widzą się zmuszone do zawiadomię 
nia rodu Rzeszy, że czynią ją całkowicie 
odpowiedzialną za wszystkie konsekwen 
cje, mogące wyniknąć z faktu zezwolenia 
b. kronorineowi na pobyt w Niemczech 
Sprzymierzeni uważają za swój obowią­
zek zwrócić uwagę rządu Rzeszy na nie­
bezpieczeństwo, jakie może powstać w 
tej sytuacji, niebezpieczeństwo, które mo 
globy zmusić państwa sprzymierzone do 
porozumienia s:ę w sprawie podjęcia od 
powiednich środków do usunięcia wspom 

się on wydarzyć. Sądząc po nazwiskacłi 
ofiar, nie jest wyklhiczonem, że oprawcy, 
liczySł na to, Iż cjdą kary, pomewaźi 
ofiarami Ich stalł się obywatele „nie-
rdzeraif". Nie mogB czerpiąc natchnieria 
dla swego ewentualnego niecnego czy­
nu ani w konstytucji ant w prawie, prze 
widującym lówmość wszystkich obywa­
teli. \Wsfl6Tw1rmyirrt ich a raczej głów­
nymi wlnówajoaml są cł, którzy zapo­
mocą codziennego szczucia stwarzają 
pozór, że są obywatele pierwszego f 

drugiego rzędu, i t e wzgtędem ostatnich 
prawo J moralność nie obowiązuje. Ta­
kie dawniej było podłoże wszelkich po­
gromów, wszelkich gwałtów wzgMero 
polaków w Rosji i Pruslech. 

Zbyt często wydarzają się o nas pO< 
dobne nauczania ażeby wolno było 
przetjść nad niemi do porządku dzierż 
nego. Wypadki te powtarzają się przy-! 
tem z pewną gradacją. Dawniej słysza­
no, że czynnymi rraipastnikami są męty 
społeczne. Obecnie kronika notuje co­
raz częściej napady na przechodniów 
lub'gości ankiernianych ze strony mło­
dzieńców „w czapkach studenckich": 
Gdyby więc było prawdą, że są i poli­
cjanci, którzy zamiast bronić obywatel i 
sami się nad nimi znęcają, to o kulturę 
kraju należałoby się poważnie obawHać. 
Bo najtrudniej jest burzyć ład na po­
czątku. Alte niech tylko w .ikflku wypad-] 
kach zaMócenie spokoju zostanie pu­
szczone płazem, a wkroczymy na łóry, 
anarchjł 1 bezprawia, przyczem siepa­
cze i ofiary zmieniać się będą kolejno, 
jak w kalejdoskopie, 

Dlatego nie wolno przejść biernie o-
b0fc wypadku opisanego w interpelacji; 
W pierwszym rzędzie powinny zarea­
gowało władze surowem śledztwem i po-i 
ciągnięciem winnych do odpowlcdzral-
ności. Następnie zdrowa opmja powinna 
się zajSąć tłem społecznem wydarzenłaj 
Zam!a6t potępiać dalekich od nas czar-* 
nosecińców bawarskich bib czerwono-! 
sjscińców mosMewskiclt, niech każdyj 
dba o to, ażeby praworządność pano-
wałac „Niech każdy czyści przed swoim 
dornerri, a cale miasto będzie wyczyn 
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Długość dnia g. S.30 
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URZĘDY SKARBOWE P..7ZNTÓW 
SPRZEDAWAĆ NIE BEDA. 

W dniu dzisiejszym otworzona zo­
stała w banku handlowym przy ulk.y 
Al . Kościuszki specjalna kasa dla» wy­
kupu świedectw przemysłowych żarów 
no przez miszkańców Łodzi, jak i po­
wiatu. 

Wobec utworzenia nowe* kasy. ani 
urzędy skarbowe, ani kasa miejska żad­
nych patentów wydawać nie bedą. 

ZMIANA LOKALU DELEGATURY 
MIN. SKARBU. 

Z dniem dzisiejszym zostaje przenie 
sione biuro delegatury min. skarbu z ul 
Przejazd nr. 4 do Izby skarbowej przy 
ul. Ogrodowej 17 (pałac Poznańskich). 

STREJK W MONOPOLC :.TT FABRY 
CE PAPIEROSÓW. 

W ćmiu wczorajszym wybuch! 
«trejk w tutejszej monopolowej fabryce 
tytoniowej ńa tle ekonomicznem. 

Robotnicy zorganizowani w zwiaz 
fcu żądali wyrównania płac z procen 
tacni, jakie otrzymali inni robotnicy 
tCdzcy, co wyniosłoby przeszło 2C0 pro 
cent. Dyrekcja ofiarowała 68.proc. pod 
v yzki , przv której najteoicj płatny ro­
botnik zcrabłalbv 7.304444 mk., a Inn' 
od 3 do 5 milionów mk. tygodniowo 
Na :i opozycję* te robotnicy nie zigo 

dzili się, wobec czego farykę zamknie 
p,̂ d ochroną policji b. 

przez zarząd koła łódzkiego na żądanie 
swoiilh członków walne zebranie w ce­
lu omówienia sprawy uposażeń. 

Zarząd przedłożył zebranym swoje 
race w kierunku polepszenia bytu, a 

mianowicie: memorjał, cenniki artyku­
łów pierwszej potrzeby, zestawienia sta 
tystyczne, tabelki dewaluacji pensji ltd. 

Po dłuższej debacie nad sposobami 
wyjścia z tej rozpaczliwie ciężkiej sy­
tuacji materialnej pracowników, uchwa­
lono wysłać dodatkowo do już wysła­
nego memorjatu uchwałę zebrania, uz­
nającą za stopę możliwej egzystencji 
•Vwotę 60 mfljonów mk. dla pracownika 
kat. A. Żadnego terminu zadośćuczynie­
nia żądaniom nie wyznaczono, ani bez 
robocia nie uchwalono. 

Uchwalono ponadto wysłanie deDega 
tów do Warszawy celem wyjaśnienia 
sprawy. 

Delegaci wysłani za wiedzą lokalne] 
dyrekcji, niemocnej poprawy naszego 
bytu. uzyskali przyrzeczenie Zarządu 
głównego zrzeszenia pracowników P.K. 
K.P., iż wobec braku innego wyjścia 
Kolo łódzkie uzyska specjalny dodatek 
lokalny na wyrównania niedoborów w 
wypłatach dodatków drożyżnlanych. 
Zarząd zrz^sz^nla pracowników PKKP 

Koło w Łodz i 

Z ruchu emigracyjnego. Jak się do­
wiadujemy, towarzystwo Royal Line 
•postanowiło wydelegować swego kie­
rownika wydziału pasażerskiego p. J. 
Berkmana do Ameryki Południowej dla 
zbadania warunków, w jakich pasaże­
rowie 3-ej klasy tego towarzystwa od­
bywają swą podróż. Pan Benkman za­
trzyma się w Budnos Aires, zbada wa­
runki lądowanaia, hotel emigracyjny, 
opiekę nad emigrantami etc. noczem bę 
dzie w Brazylj i i zwiedzi kolonie zamie­
szkiwane przez wychodźców z Polski. 

Otwarcie miejskiego kinematografu 
oświatowego. W niedzielę, dnia 25 b. 
m- nastąpi uroczyste otwarcie mfejskie-
'go 'kinematografu oświatowego. Do­
tychczasowy lokal kinematografu przy 
Wodnym Rynku został gruntown.io od-

' oowiony i znacznie rozszerzony. Obec­
nie będzie to jedno z największych kin 
iw Łodzi. 

KOMUNIKAT ZARZĄDU KOŁA ŁÓDŹ-
KIEOO ZRZESZENIA PRACOWNI 

KÓW P.K.K.P. 
Zarząd kola łódzkiego zrzeszenia 

pracowników PKKP czuje się w obo 
wiązku sprostowania wiadomości, po 

, danych przez prasę łódzką w sprawie 
akcji pracowników oddziału łódzkiego 
PKKP o polepszenie swego bytu. 

Wskutek rozbieżnych wiadomości 
powstał ferment i zaniepokojenie ogólne, 
które dadzą się zrównoważyć Jedynie 
dokładam oświetleniem całej spraSyy 

Wypracowany ogólny system wy 
równań drożyźnianych krzywdzi rów­
nież i pracowników PKKP i to do tego 
istor-tnia, iż .pensja majowa nie będąca 
szczytem marzeń pracownika posiadała 
"pećmak siłę kupna o 163 proc. większą 
iw stosunku dolara i 200 proc. w stosun­
ku chleba, niż wypłacona w dniu 1 bm 
pensja listopadowa, wynosząca rcVo. 12 
milionów 720,000 — dTa p/acownika ka­
tegorii A r Doliczając nawet 150 procent 
wyrównania, jakie będzie wypłacone w 
dnDu 20 bm. otrzymamy pensje, różnią­
ce się jeszcze o 17 proc od pensji ma­
towej. 

I tak stałe stopniowo dewaluuje się 
t>snsja w os tan iemól ro^zu i żaJne wy­
równani* procentowe spadku powstrzy­
mać nie może. 

W dniu wiec 15 bm. zwołane zostało 

Teatr, muzyka i sztuka. 
m « * 

FREKWENCJA W TEATRZE MIEJ-
SKIM. J , 

Teatr mieiski przy ul. Cegielnianej 
pod dyrekcją K. Wroczyńskiego w cią­
gu października r. b. dał ogółem 39 wi 
dowlsk. Z tego 31 wieczornych i 8 po 
południowych. Przedstawienia te skła 
dały się z 3 premier 1 oryginalna I 2 tłó 
rraczone „ W obliczu śmierci", ..Ubierz 
się nareszcie", „Ten, którego biją po 
twarzy" i „Jakoś to będzie'. 27 zwy 
'.ilych 5 dla zrzeszeń i 4 dla młodzieży 
W okresie sprawozdawczym teatr miej 
ski wystawiał 8 razy „Ten, którego biją 
po twairzy", 7 razy „ W ob!ici.u śmierci' 
„Ubierz się nareszcie', i ..kochanek od 
serca" — 6 razy — „Jakoś to będzie", 
po 4 razy — „Fant..zy ł I „Czarownicę" 
oraz 3 razy „Jego mecenas" publiczno­
ści w tym okresie było na widowi­
skach ogółem 19,315 osób, z tego na 
premierach 1606, na zwykłych 8.613, 
dla młodzieży 2795, dla zrzeszeń 3396 i 
ra niedzielnych popołudniowych 2905. 
Przeciętnie wypadało na każde widowi 
sko zwykłe — 319 widzów, na premiery 
— 535 osób, dla zrzeszeń — 679, na> nie­
dzielne popołudniowe — 725, dla mło­
dzieży -— 699 widzów. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim 
zwłokom B . P . 

JÓZEFA 

WEYLANDA 
z głębi zbolałego serca składa serdeczne podziękowanie 

Rodzina. 
579—1 

Pracownikowi naszemu 
wodu zgonu Ojca Jego B . 

JÓZEFA 

. Juljanowl Weylandowl *P 0 ' 

składamy wyrazy współczucia 
• 

599—1 

MK1 
p. Juljanowl Weylandowi z powodu zg o f l a 

B . P . 

JÓZEFA 

YLANDA 
składa wyrazy szczerego współczucia 

PHI liiy Kia I w " . 
- " • i i i i i i i n i a ^ r o ^ i ^ i ^ n i II - |, 

Szczere współczucie koledze naszemu Izaakowi T»J 
baumowl, z powodu śmierci Ojca Jego, wyraża 

kl. VIII Gimnazjum Realnego 
p o d k l e r o w n . A . S z w a j c e r ^ 
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8-my wielki koncert 
symfoniczny. 

So!. Artur Fleischer. 4- Dyr. W. Berd>-
Jew. 

Już oddawna koncert.symfoitfczny nie 
wywarł takiego ogromnego wrażenia na 
słuchaczach, jak ostatni, ze względu na 
świetne wykonanie trudnego programu 
i udział w nim jednego z najlepszych f i ­
larów berlińskiej opery. Na wstępie or­
kiestra pod energicznym kierownictwem 
dvr. p. W. Bcrdlajewa odegrała śliczną 
Rapsodję Litewską mistrza polskiego 
Karłowicza. Rapsodja ta zawiera wzru­
szające do głębi serca melod :e j ozdo­
biona jest nacbr bogatym 1 malowniczera 
oprpcowanrem inrtrumentacyjnem. 

Jako solista ukazał się na estradzie 
pierwszorzędny barvton wyżej wyrnienio 
nej opery p. Artur Fleischer ; odtworzył 
nam w wyjątkowej interpretacji artysty­
cznej: „Do muzyki", „Wędrowiec", 

..Tyś mą ostoją" 1 „Grupę potępionych z 
Tartarusa" Schuberta, przy * świetnym 
akompaniamencie na fortepianie. 

Sukces odniósł solista dalej swem 
mdzwyczajnem wykonanem z tow. or 
kiestry przepięknej arjł z op. „Hans Hel 
ling" Marschnera u nas m*e znanej jeszcze 
i wiecznie imponującego prologu z op 
„Pajice" Leonćavallo. 

Ma on niezwykle ootężny i dźwięcz­
ny glos barytonowy, który w górnych to 
nich ma brzn^enie podobne ac tenoro 
v/ego i przylcin szkołę j dykcja dosko^ 
nałą. Śpiew odznacza s.ą głęboką uczu 
ciowością i nieorz<:cfętną ekspresją. Jest 
tc artysta o wielkiej kulturze. 

popołudniowytm, poświicconyrn j r trfj 
kem. wystąpią najznakomitsi ^ # ' ( 

Operetki Warszawskiej PP; W 
Dobosz-Markowska, K a z i m y 
bowska I Ma-rja Wawrskowlc j # 

W ostatniej części usłyszeliśmy w 
dobrym wykonanh gigantyczną symfonię 
Nr. 2 Skriabina. Pisaliśmy jut w swoim 
czasie obszerniej o utworach tego naj­
większego przedstawienia rosyjskiej mu 
zyki modernistycznej, jakim jest Skriabin.tpanjuje dyr. Górzyński 

Pierwsza dwie części zawierają mo-' — " M-
tyw.y skomplikowane i odbiegajpee od 
słodkiej melodyjności 1 przeto trudne do 
uchwycenia; natomiast „Andante" prze­
mawia już więcej do serca. W częściach 
„Tempestoso" j „Maestoso" mistrz rosyj­
ski czerpał pełną dłon."a z niezmiernego 
morza tonów j dźwięków dla swvch 
śmiałych i oryginalnych pomysłów. Te­
chnika dochodzj do olbrzymich rozmia­
rów, w instrumentacji i arcybogatej kolo 
rystyce polifonicznej. Jest to nadzwyczaj 
na inwencja kompozycyjna. Nieśmiertel 
ne ślady zostawił w tym • arcydziele 
wpływ bohaterów Ljpzta i Wagnera. 

KAZI A JER A RYCHTERÓWNA DLA 
. DZIECI I MŁODZIEŻY. 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. ,w saM 
Fllharmonji znakomita recytatorka 
"olska p. Kazimier* Rychterówna. któ­
rej fenomenalny ta1ent mieliśmy okazję 
podziwiać na wczorajszym wieczorze 
żyw-fgo słowa, — opowie dzieciom 
młodi ieży cały szereg najpiękniejszych 
opowieści, uciesznych historyjek i cu 
dowych baiek. W nrogramie m. in. 
bajlta bretońska o malej dziewczynce, 
o czterech muzykantach Or-Ota. „Żoł­
nierz ołowiany" Andersena, „Jak Nite­
czka została królem" Makuszyńskiego 

Bilety w kasie Filharmonii. 

NAJBL&JZY KONCERT POPU­
LARNY. 

W niedzielę, dnia 25 b. m. o godz. i 
po poł. w saJi Filharmonii na koncercie 

.Bajadera", „Biały Mazur 
Fal", Madame Pompadour'. 
ka* oraz pieśni. KonceTt ten 
do przewidzenia — wywołał w . ^ 
naszym ogromne zainteresow 
lety w kasie Filharmonii. 

1 < w 

Shrzynlfa do 
Szanowny Panie Rc<Jft 

W Nr. 316 „Głosu f,0^., 
Nr. 315 „Kurjera Łódzkego * \ 
J ._ l . . _ „„K.rł,. ^~Urfr,rii W*. .„/•'I 1 

, k ł < 

daniu z pobytu delegacń ^'in^-, 
Warszawy w sprawie bfzroo0]^)^ 
Łodzi ukazała się wzmianka ^0t^ 
miał srę wyrazić „że trudu 8 

robotnika w Łodzi wzmaga ta t$f 
ność, i e przemysł znajduje «ic * 
hakatystycznych". i t 5'', 

Stwierdzam kategoryczni«i s f i i e 

tych nie tiżylem, gdyż zasadni^^ ^C\)K 
stanowisku, że kwestja n a r ó d ( ° 
lub wyznaniowa n?e odgrywa 
w zagadnieniach kapjŁału i P r a c y ' 

Aleksy R ż ^ . 

T y f u s w 

m w m D ł w f l r a : * 
T y f u s ^ ^ 

0 
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Posiedzenie Rady miejskiej. 
•t^!f.0raJs».e posiedzenie rady mfej-

icg nadzwyczajnie spo 
hnl * a wdzięczając oczywiście po-
tych n * u s i c °^ wystąpień; zawodo 
i p ^csolkow rady miejskiej, 
rlcj, jedzenie otworzył o g. 8.05 p. 
fcjjc£« Poczerni przystąpiono do inter-

L E K A R Z Y KASY C H O R Y C H . 
,^'^kowo krótki szereg interpelacji 
""'mT?' r S z w a J 2 zapytaniem, co uczy 
uL^Sistrat w sprawie zlikwidowania 

ff lekarzy kasy cliprych. 
>rc, '"tcrpelację odpowiedział wlce-
Jtlt," woJowódzkl, który stwierdził, iż 
Bt iw ^ a sy chorych Wykazali chęć 
t ląJj,°W ania zatargu i sprawa ta ule-
tzt,.,, , 0 c e . jedynie wskutek formalisty-
I OD;"? stanowiska ministerstwa pracy 
^alu społecznej, które zażądało ar-

iJ^carde r. Szwajg wniósł iińterpc-EStri sprawie udzielenia pomocy le-
| ł w , eJ w kasie chorych przez felczc-
f 1 sanitariuszki. 

D A L S Z E I N T E R P E L A C J E . 

Ij-j^iHi zostały interpelacje r. Bta-

pracy w sr.(rawie kryzysu 
"'^njo^0 ' r ' Mincbcrga w sprawie u-
klahj k ' c n i a kapitału obrotowego wy 

fi u handlowego przez magistrat. 

; ^ O S K I K O M I S J I B O S P R A W 
O G Ó L N Y C H . 

^sU ^ szybkim tempie, prawie bez 
'hi r y , J ' uchwalono przyznanie emery-
kô ,. J a kóbowl Smólskicimu, urzedni-
Ma$, U r a ksi«r stałej ludności, wy-

^ C z en ie osady Jędrzejów. 
^ l l f a k * W a n ° m a J r f s i t r a t d o rozpoczęcia z dyrekcją kolejek do;az-

przeniesienie stacji tramu a i s 
Wnrifth i aleksandr.Qwsk!ch na rynek 
^Cj„ .'_ Przye/cni zaznaczono, iż ruz-
^R . ^ 1 . 6 t:%cii pertraktacji nie mrve 

B , U/ . :Ć prawa własności tego rynku 
S T l > ZRYWA UM0W& Z TKAM-

WAJAM1. 
^ i S ^ f l dyskusję wywołała spra-

e 
P0<lwyższenia taryfy tramwajowej. 

Ref. r. Pałkowski motywował wnio­
sek komisji do s:raw ogólnych, wzy­
wający magistrat do wszczęcia kroków 
zerwania umowy z K. E .L. 

R. Bialcr; Czy wszczęcie kroków 
tych oznacza wystąpienie na, drogę są­
dowa.? 

Pytanie to pozostało bez odpowiedzi. 
Wniosek komisji do spraw ogólnych 
został przyjęty l tym samerw rada miej­
ska wezwała magistrat do wystąpie­
nia przeciwka K. E. Ł . ma drogę są. 
dową. 

SZYLDY I R E K L A M Y . 
| Sprawą o:łat miejskich od szyldów 

; reklam wywołała ogromne ożywienie. 
Podatek ten zdaniem magistratu, ma 

na celu jedynie poprawę estetycznego 
wyg'ądu szyldów i reklam. 

Radni Mendelson, Szwajg i Mlnc-
berg, w dłuższych przemówieniach 
wskazywali, iż środek ten chybi całko­
wicie celu. I 

Przy punkcie tym odbyła się nader 
oryginaJna utarczka regulaminowa mię­
dzy r. Szwajgiem I przewodniczącym 
r Rozenblattem. fetory ostatecznie ska­
pitulował l przyznał regulaminową 
słuszność r. Szwajgowl. 

Statut o-łat od szykiiów i reklam 
przyjęto w brzanieniu komisji skarbowo 
budżetowej.' 

R A D A M I E J S K A N I E J E S T M U Z Y ­
K A L N A . 

Sprawa subsydium dla Ł . O . F . jest 
Już aktualną od szeregu miesięcy. 

Memorjał Ł . O. F. błąkał się Już k i l ­
kakrotnie po komisjach i w magistracie 
ostatnio zaś magistrat przeszedł nad 
memorjateim Ł. O. F. do porządku dzfen 
negOi stanowisko to podzieliła komlsia 
fmansowo-bwdżetowa, która odesłała 
snrawę lic ponownie do magistrattu. 

R. Szwajg piętnując to stanowisko 
magistratu Dostawił wniosek o przyzna 
nie Ł .0 . F. subsydium w sumie 200 
m i j . ^mk. miesięcznie. • 

Wniosek ten oczywiście upadł glo­
sami większości komnunalnej. 

Następnie w nader szybkim tem' ' ' 
uchwalono cały szeresr podatków bez 
pośrednich l pośrednich na %ok 1924, 
rirzyczeim lewica, głosowała przeciwko 
t-im ostatnim. 
• Q godz, 11 posiedzenie zamknięto 

skandalu erotycznego w Warszawie. 
icfrj^szawskJ korespi. „Republiki" te* 

^ '8?K a x v a * k a ' , l 'ahJ erotycznego. k t V a 
"Vna-. Wypłynęła światło dzienne 
iiiT 1yV , n !e: nie z racj jakichś tych lub 
H A . r ewelacji prasowych, lecz wylą 
% • męskiej postawie kilku o-
^ i v ł Ł N ' E ' ' ^ D " R S F - K T Ń R Y W R C C Z 

^nta s ^ a r « e pizedstawiclelowi oskar-
2 Publicznego — zatoczyła już jak 

Mt v v 'aduicmy w ostatniej chwili — 
C i H n l 0 r ° k ' e kręgk Dochodzenie prze-
|r 0^ v

o "eroini tego skandailu, p. Z. S., 
"ajcip/ 0 n o « e s t bardzo skrupu1atnie. 
*ow,^ S z ym oskarżeniem Jest fakt sto-
(Vk h

 y c " Przez Z. S. zabójczych prak-
i c lw j -n ie T. 

2 A T A R G W P I E K A R N I A C H 

*tc ^J. majstrów piekarskich zwrócił 
i l ^ H . 0 inspektoratu pracy z ośwladcze-
Vą ' *« Ponieważ referat walki z llch-
N w y

 k°mlsarjacl3 rządu nie chciał 
•hk^onić p r Z y kalkulowaniu , cenv 
6 W t C s t 2 t n i e j podwyżki 60 proc., maj-
y c r ' ° "12 mogą podwyżki tej wypła-

Władze. znajdują sie*Już podobno w 
posiadaniu konkretnych co do tego do 
wodow, miedzy imnemi w postaci listów 
które znajdowała się u p-ny T. 

W znacznym stopniu przyczynia się 
do powodzenia w wyświetlaniu wlehi 
faktów dr. F., który postawił sobie ja 
koby za zadanie całkowite zdemaskowa 
;fe niesamowitych praktylc pv-ni Z. S. 

Skądinąd dochodzą nas wiadomości 
o podjętych już ;irzez p-nia. Z. S. zab !e-
'vh zbagatelizowania całej smrawy. Za 

bieg' te czynione są w sferach bardzo 
vpfywowvch, z któreml łączą p-mią Z 
S.stosui>:k nlctyFyO zażytej przyjaźin^ 
lecz i w pewuicj mierze poglądy ideowe. 

r̂ 
( y^own i 

znów S a . ] " ^ powyższego.«ltolmy 
*Uach ^ ^ " W n zatargiem w piekar-
^ ln '^ n a c z c m cierpi zwykle nlezamoż-

" ^ o ś ć miasta, b. 

rob0, .^alszym ciągu wymó'./i ły pracę 
\ £

l

. ?
r a labrykł Brodt, Fryde oraz 

W yśUck l w Zduńskiej Wol i , wy 
Ta .."lac nrae roliotnlłcom na 14 dni. 

^ K C J A P R A C Y N A P R O W I N C J I 

l n ! kotn fabryki Drodt, Fryde oraz 
wy 

* ° p r a e robotnikom na 14 dni 
r a'sT° . lastosowaia firma Herman 

^ 0 2 n , a r b 5 arnlach. a fabryka Szlcsrra 
**UL - 0 w l e zredukowała pracę do 

Groźba strejku pracowników 
miejskich. 

Urzędnicy żądają 55 proc. podwyżki wyrównawczej, 
prócz normalnych podwyżek statystycznych. 

OnegdaJ wieczorem w sali rady 
miejskiej odłr-ło się ogólne zebrank 
nracowników miejskich pod przewod­
nictwem p. Ekielskiego. 

P. Kaczmarski zreferował sytur.-
cję obecną oraz odczytał nTzebleg osti.t 
nlel konferencji z magistratem i zazna­
czył, iż magistrat nie wynelnia swych 
obowiązań. nie wypłaca w terminie 

nensji, aczkolwiek zobowiązał si« wy­
płacać pobory nalwyżej z trzydriiowem 
opóźnier.ilem. Również wydalanie i 
przejmowanie pracowników odbywa się 
de według umowv, juk również 1 srra-
wa wyłacania 13 pensji. 

W dyskusji nad tą sprawą liczni 
mówcy wskazvwali. że nie można po­
lecać na zobowiązaniach magistratu i 
n.3i'eży bezwzględnie przystąpić do bez­
robocia. Ostatecznie w sprawie tej 
p rzWto rezolucję nustepuiącej treści: 

„Ogólne zebranie stwierdza, że ma-
glstart lamie umowę, n!e wypełniając 
Tzy^t^ich zobowiązań, a mianowicie: 
I) pobory oraz dodatki dtrożv*niane pra 
cownJcy otrzymują nadała ratami, z 
kilkimastodnioweim, a< w niektórych od­
działach z kikutygodnlowem opóźnie­
niem. 2) wydalanie i przyjmowanie pra­
cowników odbywa się wbrew zawsBrteJ 
timowte. Jak również uchwałą maglst. z 
dnia 17 października, 3) nie bacząc na 
kilkakrotne Interpelacje zarządu związ­
ku, nie załatwione sprawy 13-ej pensfl 
pracowników, będących na caftowitem 
utrzymaniu. 4) nie uregulowano zale 
głych dodatków drożyźnianych robot 
pików na plantacjach miejskich, wzbu-
tizałąc tym samem wśród ogółu pracow 
plkow miejskich niezadowolenie i rózgo 
ryczenie, z czeigo mogą nastąpić dta ma 
gbtratu niepożądane konrollkacje. 

Wobec tego ogólne zebranie uchwa-

: Upoważnia się zarząd, 1) do na­
tychmiastowego poczynienia odpowied 
n.ch kroków w celu nakłon^-nia n.agi-
stratu do niezwłocznego uregulowania 
v-szvstkich zak-głości. oraz honorowa-
nia^ ostatnio-zawartej umowy, 2) do za­
jęcia kategorycznego stanowiska w 
sprawie 13-ej pensji nracowników. będą 
c»'ch na całki, ,/item utiaymaniu, oraz 
robotników przy Kanalizacji, 4) ava-
ż"wszy, że wartość nabvwcza płac pra 
cowmików miejskich obniżvła się w cią 
gu roku przeszły o 11 proc, zaś.dodatki 
c!rp,*"fnianIo. usta'anc PTTW kuu.Isję sta 
tystyczną pracownicy zasadmiiczo z pól 
i icsięczmem opóźnicnier.i. u'X)wa^nia 
się zarząd do natychmiastowego \ v v 
stawienia następujących nostulatów: 

a) wyrćwnanł i poborów, noc.."". isZ' 
od 1 grudnia o 55 proc., niezależnie od 
otrzymywanych dodatków drożYźnia-
n^ch. ustal.Jiych ~» kom. stat., 

b) wypłacenie ostatnio ustalonego 
wskaźnika drożvźńlaue »o w wysokości 
(10 proc. I aby dodatki dróżvźnhno były 
w przecl»°u 3-c'i dni wypłacone. 

Dla osiągnięcia powyżs'vch postula* 
tńw, upoważnia się z a r w l do wykorzy­
stania wszystkich rozForząSzalnycb 
Środków". 

Po omówieniu spraw wewnętrznych 
związku przyjęto jednomyślnie rezolu­
cję następującej treści: „Zebrani człon­
kowie po wysłuchaniu sytuacji organi­
zacyjnej związku przychodzą do prze­
konania, iż wskutek narzucenia walk? 
przez magistrat należy w jaknajkrót-
szvłn czasie wzmocnić siły wcw>-
nętrzne organizacyjne zwkizku, by ten 
v sze'Jkich zamachów czynione przez-
magistrat na dotychczosowe zdobycze 
iracowmików-mógł w każdym wypadku 
slciutecznie odnierać. b. 

Przyznają się, że nic nie zdziałali. 
Sprawozdanie wydziału szkolnictwa. 

za 

% TERMINY PODATKÓW. 
Przypominamy sferom gospodarczym 

bieżące terminy płatności podatkowych 
do 10 grudnia —- 1) ostatnia rata podat­
ku obrotowego za I półrocze 1923 roku; 
2) zaliczka na podatek majątkowy; do 
15 (Jrtodnls — podatek obrotowy na lista 
pad 1923 roku; — do 31 grudnTa — wy-
kupno patentu n-a rok 1924; złożenie zc-
7mań do podatki majątkowego na podsta 
wie stanu z 1/VII 1923 roku. 

Ile pij ffitete niepneflotawansso! 
U pii wift sarowBi! 
,lawl3'uf ai o iłscliorowan lacM 
Oiizypi czjfsloH poMnai 

5prawozdaurie oddziału szkolmlctwa 
III kwartał rb. zawiera obfite dane 

o działalności samorządu miejskiego na 
polu szkolnictwa i oświaty. 

Zamierzenia oddziału odnośne do re­
montu szkół zostały w okresie sprawo­
zdawczym w znacznej części zrealizo­
wane, gdyż na ogólną liczbę 162 szkół 
powszechnych dokonano gruntownego 
remontu w 109 szkołach. Urządzeń szkol 
nych zakupiono na sumę 156,500,000 mk. 
Z pośród nowo-wznoszonych gmachów, 
z dnda 4 Ksto;:ada oddany został do u-
fy tku gmach szkolny przy ul- Konstan­
tynowskiej nr. 27. 

W szkole pracy uruchomiono dwa 
daćśze oddziały, tak, że obecnie szikoła 
ta posiada 6 oddziałów, z których każdy 
lćczy po 25 dzieci. Zadaniem szkoły 
pracy Jest zrealizowanie najnowszych 
wyników badań I teorji pedagogicznych, 
polegających na koordynowaniu przed-
n,iotów nauczania wokół nracy ręoznej. 

Szlkoły dla dzieci niedorozwiniętych 
posiadają po 5 oddziałów, z których ka­
żdy liczy po 12 — 15 dzieci. W szkołach 
tych naucza personel specjalnieNwykwa 
lifikowany. Szkoły dla niedorcfzwinlę 
tych pozostają w stałym 'kontakcie ; 
Pracownią psychologiczną; dzóecl bada­
ne są coroczne, znajdując się poza tem 
pod ciągłą obserwacją nauczycieli. 

Szkolą dzieci moralnie zaniedbanych 
l:czy 34 uczniów w 5 oddziałach, I po­
siada Internat. Przy Internacie prowa­
dzone są roboty ręczne i zajęcia prak­
tyczne. Zakład ten pozosta-je pod kon­
trolą i opieką specjalnego kuratoru)3m, 
w którego skład wchodzą przedstawi­
ciele wydziału oświaty i kultury, oi/ekl 
srołccznej, Inspekcji szkolnej oraz Ra­
cy miejskiej i Magistratu. 

Szkoła, dla d-! :e ' głuchoniemych l i ­
czy 6 óddzliatów i 47 w^chowańców od 
7 — 1 4 lat. Przy szkole istnieją war­
sztaty stolarskie. Introligatorskie, poza 
tem zaś nauka szycia i hałtu. 

S»koła gospodarstwa domowego- ma 

za zadanie dać opuszczafocynt szlkoTę 
powszechną dziewczętom podistawowe 
wiadomości kroju i szycia, prania I pra­
sowania, gotowania I pieczenia. Zajęcia 
odbywają się w dwóch grupach, codzien 
nie dila jednej szkoły. 

Pracownia robót szkolnych dla na­
uczycielstwa szkól powszechnych dąży 
oo przygotowania wykwalif ikowanych 
sił nauczycielsko-lnstruktorskich. W y ­
kładane są roboty papierowe, tekturowe 
z gliny 1 drzewa. Liczba słuchaczy wy­
rosi około 60. W przyszłości zamierzo­
ne jest znaczne rozszerzenie progratur 
zadęć w szkole. 

Pracownia przyrodnicza w począt­
kiem roku szkolnego uruchomiła trzcej 
oddział ttrzy ul. Narutowicza 42. W or­
ganizacji znajduje się oddział czwarty 
pracowni dla uczniów szkół powszceh 
r.ych, położonych w południowej ćzęśd 
miasta. 

W dteiedizinie Wgjeny szkolnej zor­
ganizowano w rb., wzorem lat ubieg­
łych w miesiącach Kpcu i sierpniu pół­
kolonie letnie w Parku 3-go Maja, z 
których korzystało z wynikiem ogólnie 
bardzo dodatnim 3977 dzieci, w tem 
1000 dzieci finansowanych rrzez Kasę 
chorych. Z początkiem roku szkolnego 
wszystkie szkoły powszechne zaopa­
trzono w apteczki, zaś pp. lckarze-hl-
gjemiścł przerrowadzili ogólne badanie 
dzieci. Celem pogłębienia i roztoczenia 
baczniejszej opieki lekarskiej nad dziat­
wą szkół powszechnych, projektowane 
jest w przyszłości powiększenie liczby 
lekarzy i higienistek oiaz zaangażowa­
nie instruktora wychowania fizycznego. 

'Oddział szkolnictwa, prowadząc In­
stytucje I zakłady o najrozmaitszych 
chaTakterach i typach, zamierza stak 
w tym kierunku, by istniejące w jeg< 
kompetencji placówki stały się wzoren 
przez swe sprawne i celowe funkcjo 
nowanie. 
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Sir. 6 

Prawo i życie. 

Tajemnica 
zamachów dynamitowych. 

Por. Bagiński i ppor Wieczorkiewicz przed sądem. 
T r z e c i d z i e ń r o z p r a w . 

Pracownicy biurowi o zatarg11 

w przemyśle włókienniczym' 
(Wywiad specjalny „Republiki"). 

Warszawa, 22 listopada. 
Dzisiejszy dzień sensacyjnych i skom 

plikowanych rozpraw o zamachy bom­
bowe rozpoczyna utarczka formalna 
miedzy obroną | prokuratorem. Obrona 
żąda - zawezwania nowych A świadków z 
Krakowa. 

Prokurator protestuje przeciw temu 
w imię pośpiechu, na jakim zależy roz­
prawie. Sąd wysłuchawszy wniosków 
i>tron, zastrzega sobie na później odnośną 
uchwałę. 

Na salę rozpraw wprowadzają świad­
ka, podkomisarza Safczyna. Świadek, 
który z polecenia nadkom. Piątkiewicza 
śledziił Wieczorkiewicza podczas jego po 
bytu w Krakowie, w chwili gdy ten pla­
nował z Cechnowskim zamachy, powta­
rza szereg szczegółów, znanych już z ak 
tu oskarżenia, oraz zeznań kom. Stani­
n a i nadkom. Piątkiewicza, 

Świadek dorzuca jeden nowy ważny 
szczegół. Opowiada to. jak Cechnowskl 
miał otrzymywać od Wieczorkiewicza 

ra swoją pracę pieniądze. W zastępstwie 
Wieczorkiewicza owe pertraktacje pie­
niężne z Cechnowskim prowadził sier­
żant Maraszek. 

Z kolei kreśli świadek szereg trudno-
i d z jakiemi walczyła policja, aresztując 
szajkę. Por. Wieczorkiewicz zmieniał 
nieustannie miejsce swego pobytu. Agen 
d zawsze zjeżdżali na miejsce w kilka ml 
nut zapóźno, na to by się dowiedzieć, tb 
Wieczorkiewicza już niema. Ta dener 
wująca, bo zupełnie przypadkowa i świa 
dema ze strony oskarżonego udeczka 
przed prawem trwała dość długo, nim go 
zdołano pochwycić. 

Dalej zeznawał podinspektor Kawec­
k i , opowiadając o zetknięciu się swojem 

z Cechnowskim w momencie, gdy ten zja 
wjł się w policji z swoim rewelacyjnem 
zeznaniem. Ccchnowski zawsze z całą sta 
nowczością twierdził, że terorystyczna 
szajka jest kierowana przez jedno z o-
ściennych mocarstw.. 

Świadek Jan Łap:óski, gospodarz z 
białostockich okolic, mówi o nieudanym 
zamachu na P. K. U. w Białymstoku. 
Świadek był podówczas w wojsku. Stał 
w krytycznym dniu na warde przed bu 
cynkiem. 0 godz. 3 i pół rano, gdy już 
nocne rozpraszały się mroki, zauważył 
świadek kręcącego się około P. K. U. ja­
kiegoś tajemniczego ułana. Wkrótce zni 
knął on za węgłem domu. Pół godzfny 
petem stróż wychodząc na ranne obcho 
dy znalazł bombę, podrzuconą przed 
drzwiami, która nie eksplodowała 

Z kolej staje przed sądem niezmiernie 
ważny świadek, podwładny sierżant W i e 
czorkiewicza, Maraszek, który w całej 
sprawie .)x'*™ dor* )«•*, Opowin 
da on o pierwszych chwilach zapoznania 
się z „inwalidą" Maremskim. Wieczor­
kiewicz przedstawił mu go mówiąc 
,,Tro mprowy człowiek!' 

Świadek zeznają .iułej,. że otrzymał 
raz od Wieczorkiewicza pakiet r pole 
ceniem zatopienia go w Wisie. Ale Ma 
raszka tknęło złe przeczucie. Porucznik 
bowiem był zdenerwowany „latał'* p-t 
pokoju, był czerwony na twarzy. Mara 
szek pakietu nie przyjął. 

„Czegóż się baide?" — krzyknął Wie 
czorkiewicz. 

W zwlązflcu z nowym stanowiskiem 
związku przemysłu włókienniczego w 
Faństwie Polskim do plao biuralistów I 
ekspedientów, sprecyzowanemu w o-
śwladczeiriu Inz. Rumpla na otregdaj-
szej konferencji z robotnikami, które to 
stanowisko grozi wybuchem nowego za 
targu w przemyśle * włókienniczym, 
zwróciliśmy się do kierownika zw. zaw. 
pracowników handlowych 1 biurowych 
z prośbą o sprecyzowanie stanowiska 
pracowników biurowych wobec "tej, 
brzemiennej strejkiem w przemyśle 
włókienniczym, sytuacji. 

W sprawie tej otrzymaillśmy nastę­
pujące informacje: 

Oświadczenie p. Rumpla jest cał­
kowitą nowością dla nas — zaskoczyło 
ono nas tembardzici, że sprawy biura­
listów i ekspedientów nie by ły nigdy 
załatwiane przez przedstawiciel! robo; 
niczych związków zawodowych. 

— Co spowodowało, zdaniem pa­
nów, takie stanowisko związk i prze­
mysłowców? 

— Uważam, że Jest ono skutkiem Je­
dynie nieporozumienia zasadniczego, bo 
wiem sprawa ta była wyłącznie zała­
twiana przez komisję międzyzwiązko­
wa, a ustalenie cennika za drugą polowe 
listopada będzie naturalnie dopiero za 
5—6 dni 

Gdyby Jednakie oświadczenie to 
nie było wynikiem nieporozumienia, to 
oznaczałoby ono całkowitą zmianę do­
tychczasowego stosunku związku prze­
mysłowców do sprawy płac biurali­
stów, gdyż w końcu miesiąca sierpnia 
w czasie zatargu o stosowanie wskaź­
nika wstecz, związek przemysłowców 

. 0 
u członków związku krajowego. . 
nie zawierał z nami oddzielnej 
chociaż od sierpnia, członkowie 3j 
związku poczęli gremjataie P^f^pljŁ 
ten cennik za> podstawę regulaw ^ 
obecnie jednak gdy wye°dro,L r 
byłoby dla członków tego J * ' * ^ 
az.elcnie jako wynagrodzenia P r, ;eJo 
starają się powrócić do POP^fj # 
systemu płac i aa tem tle po**1"" 
targi. 

— A w wielkim związku? ,m 
— Co się tyczy wielkie* 0 pff 

i v pewne firmy, które płacą swy» pj) 
cownlkom znaczny dochodzący 0 

proc. ponad cennik wymówił? ^ 
bez przestrzegania o b o w l a ^ , ^ 
przepisów prace swym W*00*^ 
iW.pjac jako motyw tego poste?" 
wystąpienie ze związku. , « 

— Jakie kroki przedsięw*toB 

wie w tej sprawie? _*A<$ 
— Zwróciliśmy się do ^i*0\e^ 

pracy 0 stwierdzenie, *e 
ze związku, który w Imieniu 
brykantów zawierał umowę nie * ^ 

Potem rozwiązał pakiet pokaza ł mu, zawiadomi! nas, ie stoi na stanowisku 
że było w nim kilka kawałków węgla. 

Przewodniczący pokazując na stół: 
Czy był to taki węgiel, jaki tu widzicie? 

Świadeek oglądając: Tak, taki sam. 

Epilog Wm Ini-li na tle ocHion? HMiiii. 
Dnia 2-go stferpnla 1923 r., gdy Bole­

sław Skórczyńskj wyszedł rano ze swego 
mieszkania do pracy, został na ulicy Wo­
łowej napadnęty przez właśdciela domu 
Adolfa Kubika, który zadał mu w głowę 
silny cios łomem żelaznym. 

Powalonego Kubik bił dalej, zadając 
mu ciężkie rany na całem ciele, aż ten 
wyzionął ducha. 

Po dokonaniu zbrodni Kubik' salwo­
wał się ucieczką, lecz został schwytany 
przez 2-ch przechodzących robotników. 

Epilog tego zajśria rozegrał się wczo 
raj w sądzie okręgowym. Przewodni­
czył wiceprezes B. Witkowski, asysto­
wali sędziowie Wilkowski i Jarzębski. 

Oskarżony do winy się nfe przyznał 
i oznajmił, że będąc napadniętym, bronił 
się i uderzył Skórczyńskiego łomem ki l 
ka razy w głowę i ramię. , 

Leokadja Skórczyńska, żona zamor-
dowanego, zeznała, że mieszkała wraz : 
mężem j dziećmi u Adolfa Kubika i, że 
pomiędzy Kubikiem a nieboszczykiem 
powstały zatargi na tle opłaty za komor 
ńe. Pewnego razu uderzył ją Kubik pał 
ką w głowę, a na dwa tygodnie przed 
zabójstwem groził, że kogoś z ntjch za* 
morduje. 

O powyższera zameldowała nawet w 
X I I komisarjacie p. p., gdzie uspakajano 
ią, że Kubik v tego nie zrobi. 

Dnia krytycznego o godzinie 8-ej RA­
no mąi jej wyszedł z domu, a potem za* 
uważyła, jak Kubik uderzył jej męża ło­
mem żelaznym w głowę. 

Świadkowie zeznają zgodnie z okoli­
cznościami' sprawy. 

Prokurator Wilecki w jasnym, logfcz 
iiym, przejrzystym { doskonale zbudowa 
nym wywodzie oświetlił moralną |, pra­
wną stronę tej strasznej zbrodni, zazna­
czając, iż jest ona tak potworną w swych 
szczegółach, że wprost wierzyć się nie 
chce w motywy, które oskarżonego do 
łego skłoniły. 

Psychoza powojenna wypruła zeń 

wszystko, co w nim było lepszego, wy­
zuła go z resztek człowieczeństwa. Pod 
sądny dokonał tego ohydnego zabójstwa 
z zupełną premedytacją. Już w czasie 
badania go przez wywiadowcę urzędu 
śledczego, Jewczyńskiego, przyznał się 
oskarżony, że nie mogąc się Skórczyń 
skiego inaczej pozbyć z mieszkania, po­
stanowił go zabić, a na roznrawie głów­
nej tłómaczył znów, że zabił go w obro­
nie osobistej. 

Ścigany furjaml nadmiernej chdwośd, 
żądał podsadny 6tT Skórczyńskiego, błe 
dnetfo wvrobnvka, obarczonego liczną ro­
po 2 miljony komornego, a nic mogąc 

regulowania płac biuralistów nn równi 
z inneml kategoriami pracowników w 
przemyśle .włókienniczym. 

— Czy zasada ta została utrzymana? 
— Tak jestt, pomimo nawet naszego 

oporu 
— Czem więc, można tłomaczyć tę 

gwałtowną zmianę stanowiska zwiąż 
ku przemysłowców? 

Jest to dla nas niewyjaśnione 
Dziwić nas to musi tembardzfej. że cen 
rdk płac minimalnych Jest wynikiem 
prawie całkowitego zaakceptowania 
przez nas propozycji cennikowej prze­
mysłowców. 

Zatargi, które powstały w sprawie 
tego cennika, chlały miejsce przeważnie 
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z wykonania umowy, która wi ^ 
względnie obowiązywać w 
bądź razie w trzymiesięczny l D 

wymówienia. 
— Jakie więc zajmlede p a ° ° w 

nowisko? , a 

Uważamy, Iż narzucona «* 
szta, zasada regulowania P ł a C .VorF 
niczych na równi z Inneml *»™>y0? 
pracowników przemysłu w ł ó k l ^ j ^ 
go winna być bezwzględnło ̂ L ^ * 

— Gdyby związek p r z e m y 5 ' " ^ 
stał w dalszym ciągu na suu i% p 
sprecyzowanym w o ś w i a d c z 6 ^ 

Rumpla, przeciwstawimy sie t e l D 

względnie. i^ł 
To też z uznaniem witamy ^ 

ćzenie pt Kałużyńskiego, w k t ó r e - / 
nHo się poczucie solidarnośd 1°% tffi 
pracowników wszystkich kategori 
mysłu' włókienniczego. , ^ 
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— A jakie jest stanowisko j j j ł ' ! 
wobec spraup waloryzacji P00 

— Stoimy na analogicznym 8 ^ 
sjra do zajętego przez robotnic** 
kl zawodowe. JJk 

Waloryzacja podatków 
może jedynie po wprowadzeiu*^^! 
złotych, których wprawdzie ^ 
już niejednokrotnie. 
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Nad czem obradowały komisie 

magistrackie. 
po & mi l iony K U I H U . I I C J J D , a m « I U » K < H ; • Miejskie kamienice świecą antysanitarnym przyk̂ J\ StllioSrż̂  Z królestwa naszych chlebodawców.- „Jędrzeje* 

czyli wielkie plany magistrackie 

S i 
S : 
\ { 

h 
w 
\\ 
K 

i 

S( 

s 
V 

do sądu. 
Na wyn :k musiałby zbyt długo cze 

knć, wiec postanowił eksmisji dokonać W Środę, dnia 21 bm. obradowały 
sam. Skazał Skórczyńskiego na karę komisje radzieckie do spraw ogólnych 
śmierci i sam ten wyrok wykonał. oraz skarbowo-budżetowa. 

Zaczaiwszy sie na Skórczyńskiego, u- Komisja do spraw ogólnych rozpa-
derzył go podsądny żelazną szl<m0ą z trywafa wniosek r. Credowej w sprawie 
tyłu po głowie, a kiedy tenże runął, zbro antyisaniitarnego stanu posesji w związ-
czonv krw ;ą, dobł lezącego na ziemi, ku z epldemją tyfusu brzusznego, wnio-
pnstwiąc się nad nim w nieluckkii sposób. seTc r. Mitonana w sprawie pracy noc-

WskizMjąc na rozpacz nieszcześliwei nej i nlehyigienicznych warunków ple-
wdowy i biednych r>iędor«a małoletnich karń lód'zi'.dch oraz wniosek magistratu 
sierot, pozbawionych środków do żvcfe», w sprawie wywłaszczenia osady mly 
domagał sfę prokurator skazania podsad 
nego ZT zbrodnie zibójstwa z art. 453 k 
k. nn 12 lat dężkietfo więzienia. 

Obrońca adw. Filipkowski prosił o 
sttazanTe oskarżonego jedynce z art. 458 
k, k „ ponieważ tenże dzfałał w afekde. 

Po replice prokuratora, skazał sad 
Adolfa Kubika z art. 453 k. k. na 8 lat 
cfężlr*ef»o więzienia z pozbawieniem 
praw stanu. 

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. 
Obowiązki kierownika • urzędu sta­

nu cywWnego, po śmierd b. p. I. Szwarc­
mana, pełni czasowo p. Edward Rosset, 
naczelnik wydziału sta tys tycznego. 

narsklej „Jędrzejów" na potrzeby mia­
sta. Wniosek r. Credowej postanowiono 
skierować do wydziału zdrowotności 
publicznej I dla niezwłocznego zajęcia 
sprawą stanu posesji, z uwzględnieniem 
§§ 6 i 7 „Regulaminu sanitarnego". Rów 
niei do wydziału zdrowotności publicz­
nej skierowana będzie sprawa niehigie­
nicznych warunków piekarń. Co się ty­
czy pracy nocnej w piekarniach komisja 
wyraziła o i n j ę , że uważa za rzec£ 
pierwszorzędnej wagi ścisłe przestrze­
ganie zakazu pracy nocnej w piekar­
niach, jakoteż ośmiogodzinnego dnia pra 
cy. W sprawie wywłaszczenia osady 
„Jędrzejów" przychylono się do wnio 
sku magistratu, aby wszcząć odpowied 

krotH dla ; ubezpieczenia w ; i s t u te 

renów pod budowę kolonjł 
urzędniczej oraz instytucji OP^M^ 
łecznej. Komisja skarbowo-bud Z

d a|l(^ 
po twierdziła sz-ereg statutów P° MV, 
wych, stosowanych dotychczas 
n.agistrat, oraz, w myśl wniosK" JJIFI 
stratu postanowiła wprowadz-i0 * 
miejską od weksli zâ trotestowanî YR' 
wysokości 2 proc. od sumy 

Zmiana w delegacji. Radz ł f ^ ^ 
ło narodowe wycofało r. Fiedler* ^ 
legacji wydziałów handlowego 1 V " 
darczego. Na miejsce r. Fiedte*"8 

gnowany zdltał r. Knoi-. u, 

Wypłato dodatku dla naac«yCSS!»J 
Miejski dodate»!< ekonomiczny ys**!. 

wrzesień i październik nauczi^1 

szkół powszechnych wyp łacany^ 
biurze wydziału oświaty I kul tui? 
ramowfcza 3, pokój nr. 4, w PEr f. 
12 — 3 popoł. Pożądane Jest t^Ą 
szczególne szkoły de legowa ły , ! : ^ , 
przedstawiciela personelu i ^j^k^L 
nlem upoważnieniem po odbiór n^J, <F 
ści dia ogółu pracowników. WyP ' ^ 
datku rozpoczęta została t da. * 



0. 

I. 
a 1923 

Manufaktura i waluta. 
^.^żenie ruchu towarowego. — Rynek gotówkowy. 
'̂Ckszone inkaso P. K. K. P.—Groźba pogorszenia.— 

j r ?0rowanie przekazów łódzkiej P. K K. P. przez cen-
w Awizy podróżują kilka dni do Warszawy. — 

unV złote serji C — Dolar 3,000,000. — Kontrola po­
datku obrotowego w bankach. 

.REPUBLIKA* 
Łódź 

23 listopada 1923 

na rynku włókienniczym u-
. Pewnemu polepszeniu. Kupcy n.e 
N i P o z o s ł a ć bezczynnymi, wobec lak 
foc, n ^ ^ 0 spadku marki polskiej I roz 

bardzo ż y w o dokonywać zaku­
l i 'Płaszcza wobec pewnych ułat-
^ **rówuo w zakresie cen, jakoteż po 
j j^ 4 , v Wielki przemysł bawełniany 
w 0** 0 skorzystać obecną sytuacją i 
ôw Ł n * c t n e Partje towarów, częś 

(50

 0 "lżył warunki pokrycia. Zostało 
bukowane do 50 proc. i postulat 

'* rC*8°scl wpłacania eleklywnych do 
Oli. "de był przestrzegany. Zato p rzy 

lVc*h 

^. ""u kursu dolara przyjmują większe 
Ptsckraczaiące 10 proc. Zdaje sią H o 

.i ^kle przemysłowców stopniały. W 
*a runkach chodzi o Ich dopełnienie 

tye, '8o też ulżono warunki sprzedaży. 
t[(

 e jednak za tkaniny bawełniane 
>r(go°fl*. przekraczać terminu 30-to dnk» 
1̂ °" Natomiast za tkan;ny wełniane na 

*l0VJ^Wcie jest prawie wyłącznie wek 
^ Również okazały sią na rynku po 

6 Partje zimowych towarów baweł 
które były oddsiwnu na b. dogod 

\ ^ ^ k a c h , po cenach niewygóro-
lu 7 Znaczną konkurencją stanowią 
i* ^ ' ' i które zostały nabyte dawniej 
^ godnych warunkach, tak Iż nawet 

baczniejszej redukcji cen, sprze 
! c * t dobrym Interesem, Natomiast ĉw* " ~" wwui jiu iutvivjviii« ł«Htuuuaai 

ly | r * firmy, których towary mają sta 
^*? p c*nk>ny zbyt, uzyskują pokrycie 
\ j t . 0 w * w dolarach, przyczem udzie 
hot ^ boniijkacji dochodzącej do 10 

h 
^01^*^ gotówkowy przedstawia s!ą 
V i ? l e p I e ' a n i i c U w " s ^ y n 1 *y^° 
^ Byczyn należy z jednej strony 
***yni * P*xysplcazonym obrocie towa 
W , ' który wywołał wzmożony obrót 

" '°*y, 
oraz w pewnem wzmożeniu 

sią zasobów środków płynnych w kasach 
tutejszego oddziału Polskiej krajowej ka 
sy pożyczkowej, Stało s]ą to dzięki znacz 
nemu natężeniu inkasa, tak i i z tego źró­
dła pochodzą znaczne wpływy. Stan ten 
pomyślny nie potrwa długo, z« względu 
na pokaźne zmniejszenie sią wartości o-
blegu, wskutek tego nawet pokaźne In­
kaso, które wpłynie z końcem miesiąca, 
n}e będzie mogło przynieść znaczniejszej 
ulgi. Pozatem wzmoże sią zapotrzebowa 
nie gotówki, wskutek zwiększonej o 60 
proc. wypłaty. O Ile więc wczoraj PKKP 
była w stanie honorować wszystkie czeki 
do 12-tcj, a potem dopiero w rozmiarach 
zmniejszonych, o tyle w przyszłym tygo­
dnia nastąpi niezawodni* pogorszenie. 
Niewłaściwą taktyką prowadzi PKPP. w 
Warszawie, przy honorowaniu przeka­
zów na nią, wystawionych wobec braku 
gotówki w Łodzi. Na przekazach tych za 
warta jest klauzula, i ł honorowane będą 
po nadejściu a wiza. Tymczasem następu 
je to dopiero po kilku dniach, co naraża 
właścicieli ich na ogromne straty kurso­
we, 

Kredyt wewnętrzny zabijamy z dziw. 
na konsekwencją. Dopiero wczoraj wy­
płacała PKKP. w Warszawie bony serji 
C, po kursie 301,900, które były płatne 
15 b. m. 

Dolar zasadniczo ntrzymnjc się na po 
złomie ok, 3,000,000. Wieczorem był na­
wet cokolwiek słabszy, gdyż zeszedł do 
poziomu 2,975,000. W Warszawie rów. 
r.ież można było nabyć poniżej 3,000,000 
Na tą osłabioną tendencją złożył sią prze 
dewszystkiem brak gotówki. 

W Łodzi bawi specjalny delegat de­
partamentu podatkowego ministerstwa 
skarbu, który kontroluje w bankach wy. 
sokość wpłaconego podatku obrotowego. 

x x x 

Wiadomości gospodarcze. 
° T 0 W OBROTACH PRYWAT-

ty NYCH. 
K ^ ? ° r a ' w Warszawie w obrotach 
% ,JjYch Płacono za rubla złotego o-
. ,:>70,0C0 marek polskich. 

^ ? ŁOTA I SREBRA W P . Ł Ł P . 

l s l t a krajowa Kasa pożyczkowa pła 
% W C 2 o r a j za rubla złotego 1,221,000 
SSsri? ^ b ' * srebrnego 811,900 mkp., 
JS.5rjo ' l l o ł ( * 5 6 5 - 4 0 0 m k P - srebrną 
i»'S0o' *łotą koronę austrjacką 
S ' 8 r e bmą 183.300, za złotą jedno 
fi *57D<^etarna. Unji łacińskiej (frank zl< 

frank srebrny 183.300 
K l o t c g 0 2,374.000, 

zło 
za do 

srebrnego 

1.0S5.200, za złoty funt. sterl. 11,331.000, 
za szylinga srebrnego 235.900, za gram 
czystego złota 1,577.610, srebra 45.100 
mkp. 

GIEŁDY. 
CEDUŁA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 

WALUTOWEJ. 
Gotówka. 

Dolary 2,500ooo 
Czeki. 

Belgja 12POOO, 119.500 
Holcndja 952,000, 951500 

>6J Of ic ja lna Cedu ła G i e ł d y W a r s z a w s k i e j 
akcjowej i dewizowe] jest do nabycia 

^ PolsEiej Agencji Telegraficznej 
Tel 
w 

Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 
e fony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po pol 

S?„5°dzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 
i=a bawełnianyrh. Ś ^ H ^ ^ U H ^ U U U S S S K K — S H 

Londyn 10,975,900, 10,925,000 
Nowy York 2,500,ooo 
Paryż 138,ooo, 136,750 
Praga 72,ooo 
Szwajcar ja 436,500 
W edeń 3525 
Włochy 110,400 
Frank złoty unii łacińskiej 490,850 
Bony złote, serja D 385,ooo, 370,ooo 

375,ooo 
Pożyczka złota 2,500,000, 2,700,000 
Miljonówka 3,8oo, 3,7oo 

WIECZORNA POOTEŁDA WARSZAW 
SKA. 

A. W. — WARSZAWA, 22 listopada. 
Nowy Jork 2.850-2.875. 
Tendencja dość mocna. 
Cegielski 575. 
Zieleniewski 9.500. 
Pocisk 350. 
Parowozy 70. 
Nafta 225. 
Nobel 750. 
Chodorów 3.500. 
Bank Przem. Lwow. 400. 
Bank Małopolski 575. 
Bank Sp. Zarób. 300. 
Starachowice 2.750. 
Rudzki 1.750 dr. 
Cukier 4.750. 
Tendencja lekko mocniejsza. 

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
PAT. — BERLIN, 22 listopada. — 

Urzędowa. Notowano w miljonach marek 
Marka polska 1,706. 
Belgja 198.500—200.500. 
Włochy 183.540—184.400. 
Anglja 18.354.000—18.446.000. 
Ameryka 4.189.500—4.210.50O, 
Francja 231.420—232.580. 
Szwajcaria 728.175—731.825. 
Austr j* 58.852—59.140. 
Praga 121.693—122.306. 
Dolary 4.200.000. 
Funty szterlingi 18.400.000. 
Franki franc. 232.000. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
PAT. — GDAŃSK, 22 listopada. -

Urzędowa. Notowano w jjuld. gdańskich. 
Dolary 5.7755—5,8845. 
Funty szterl. w m. n. 35.960—36.090 

miljonów. 
Marki polskie za 1 railjon 1995—2003 
Przekaz na Warszawą 18.93—19.05. 
Na Paryż 31.17—31.33. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
PAT. — ZURYCH, 22 listopada. -

Notowania końcowe. 
Nowy Jork 572 i trzy-czwarte. 
Londyn 2516. i 
Paryż 31.80. 
Praga 16.72 i pół. 
Wiedeń 0.0080 i trzy-czwarte. 
Kor. austr. 0.0081. 

I 
POGIEŁDA ZURYCHSKA. 

A. W. — ZURYCH, 22 listopada. -
Nowy Jork 5.74. 
Londyn 25.10. 
Paryż 31.40. 

rGary-Mode ~ 
(Zaubermanówna) 

P a ń s k a 12 . 
Poleca najświeższe m o d e l e 
kapeluszy wieczorowych, spa­
cerowych czapeczek. Przyj­
muje zamówienia, przeróbki 
tamże batyk, lalki, poduszki, 

abażury I elc. 4 

CZYTAJCIE 

n 
* 

3 
Cl 

LI 
Bi 

• BRACIA 

Z.iA.Rappeport 
s PIOTRKOWSKA 15. a * 

STALE N A SKŁADZIE 

Wschodnie Dywany 
ABY SZ. KUJENTELl DAĆ MOŻNOŚĆ 
ZAPOZNANIA Sią Z NASZYM BOGATO 
— ZAOPATRZONYM SKŁADEM. — 
URZĄDZAMY W NASZYM LOKALU. 

W SOBOTĘ DNIA 24 b. ra. 
I W NIEDZIELĘ DNIA 25 b. m. 

WYSTAWĘ 
I I 

W DNI WYSTAWOWE SPRZEDAŻ DYWANÓW 
I WSZELKICH INNYCH TOWARÓW BĘDZIE 
" — — — WSTRZYMANA. — - — r. 
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R o y a l . M a i l L i n a 
Królewsko WAta l i i Pocztawa i PasazeisRa 
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BARDZO WAŻNE 

la PASAŻERÓW do MEI IT IT 
rf-bJ3!? £ > z t o a e n l " b » " " e J kontroli 1 opieki nad pasażerami, udającymi się do P 

J S a ; ? " 2 7 b. m. n 0 » „DEŚEAbo8 
Osoby zainteresowane zechcą się ' * ' 

S W 1 sprawac!J MROYAL MAIL LINE" 
Lwów O i W ^ P O l l ^ 
SHnUi .»^ e T" y f m . . , W i l " ° - Adama Mickiewicza 4 
Stanisławów. Trzeciego Maja 5 Grodno, Plac Batorego 3 
Tarnopol, Tarnowskiego 19 BIAŁYSTOK Ki lińskie po 21 
Równe, zwracać si C do Kowla: Kowel, Nowokolejowa I " 8 ' 

O T W A R C I E 

Rolĝlywngj Wystawy Onrazdw] 
art mat. 

Wincentego BRAUNERA 

5412-3 

;i [\ 
kolorowe 

i i = 
Ignacego HIRSZFANGA 

W Sobotę, 24 b. m., o g. 12-ej w pol. 

Teatr „Caslan" *• Sala Mowa.1 

pakowane po 250 1 400 gr. po1cC«J* 
w skrzyniach po 5o kg« 

:, •', „ K A R P A T Y " 
Sp. z ogr. odp. — Oddział w Łodd. 

T e l o f . 14 -70 . 
z ogr. 

Z i e l o n a 2 0 . 

63 c. i 64 c. 16 szaftowe1 

prawie nowe do sprzedania. 
Wiadomość Dzielna 12, u 
gospodarza rnicflzy 3-—4 pp. 

M a Kortów: 
— S A L A F i L H A R M O N J L ^ I 

Jut ro , o godz. 4 - e j p. P-
Prześliczne opowieści, udeszne 

historyjki, cudowne 

B - A - J 
opowie dzieciom 1 młodzieży 

Kazimiera Rychter<Wfla 

Program: O 4-rech muzykantach—Or-Otfc C 
m.iłej dziewczynce (bajeczka bretońska).T» 
mama I dzleci-

Nlniejszym wzywam p. Cli Bajzera 
O dostarczenie ml do dn. 25.-Xl wagonu | 
półtorówek kupionego w dniu 6.-X b. r 
w przeciwnym razie, przedslęwezmę od­
powiednie środki prawne. 

J a k u b o w i c * ] 
Wólczańska 

malej dziewczynce (bajeczka bretońska,.! 
mu ma ł dzieci—Rogoszówny. Żołniet* °. , 
wiany—Andersena Parasol—Konopp'^ '0 

L e c z n l c a l B r " 
Zgierska 17 

aun 

przyjmuje chorych wszelkich specjalno­
ści stale od g. 9-ej rano do G-ej wiecz. 
Elektryzacja, masaż, zastrzyki, szczepie­

nia, leczenie sgtnczorm słońcem 
• gorsKiem. 

P o r a d a 2 0 o , o o o m k p . 512—8 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pól 
1—2 1 od 4— 8. 

Dr . m e d . 

T S p r z e d a ż 
Szyb okiennych 
hurtowa i detaliczna 

po cenach fabrycznych 
S. FEINER 

Łódź, Zgierska 28, w podwórzu. 

J. I 
Z a w a d z k a 3 5 . 
Choroby uszu, nosa 

gardła 1 krtani. 
Przyjmuje od 11—1 
I od' 4—6 w Niedzie 
lę I święta od 10—1 

wykwalifikowana, z dobremi 
świadectwami, obfznana ze 
sztucznym odżywianiem nic 
mowląt, poszukuje p<Mpdy. 

Oferty do adm. „Republi 
"k i " sub. .Wychowawczyni' 

Z D U N 
E. Szczęsny przyjmuje wszelkie ro­
boty, wchodzące w z&krej twego zawo­

du. Przejazd 33, rrt. 4, I. p. 

Instrumenty nnijmie 
wszelkiego ro 
dzaju reperuje 
slą ąrtystycz. 
nie po cenach 
przystępnych. 
Skupuje sic 

stare Initrum. 

S t r u n y 
najlepszego 

gatunku świe­
żo nadeszły.— 

Dr. 

,1 Butkiewicz 
Ł ó d ź , 

P i o t r k o w s k a 50 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Priy|mti)« od 4 —7 w.. 

Dr . m e d . 

LCIBBCZ 
CESLEIIŁLANA 4 3 . ' 
Cłufob? skórna, w«-| 

I airruu i puopitiowe 
| Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od U—1 I od 5—8 
wlecz., dla PART od 
dzielna poczekalnia. 

S p . Akc . 

mi i i 
Fabryka 

przetworów Cli!|ll!tZDyitl 
Pańska 123. 
Telef 16 - OS rioleca 

wyższej 
jakości: 

O l e j n ą 
9 8 proc. 

G l i c e r y n ą 
Żółtą 8 8 pre. 
M y d ł o 
włókiennicze 

4 0 proc. 
M Y D Ł O do­
mowe i dopianin 

6 6 proc. 

I. 
D R . 

z lepszych 
sfer towarzy­
skich jest po­

szukiwana. 
Dyskrecja za 

pewniona. 
7.głosić s I ę 
Piotrkowska 

1 * 56, m. 65 

J3^V/any_ 

I 
I 

mitel W i 22. v i . Nawrot 22. {? 

ylantr - s ^ p * 
kupu ję płacąc najwyższe ceny, 

N. W a r s z a w s k i 

Choroby skórna. 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
Leczeni* światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Kontgeną. 

Zawadzka NT 1 
Telelon Nr. 26-88 

Pcayjmuje ud -•— l i uu 6 -8 
Dli o«n od «—S 08 

Oddzielna poczekalnia). 

Dr . m e d . 

M e b l e k l u b o w e 
$ y p l a l l ; | 

S t o ł o w e 
Gab ine ty 

M e b l e b i u r o w e 
Kuchenne urzą< 

d z e n l a 
LG&Ua m e t a l o w e 
Po cenach najniż­

szych poleca 
na dogodnych 

warunkach 
Magazyn Mebli 

mmi 
Piotrkowska Ni l f 

1 p. (ront 
Telefon 21-61 

Piotrkowska 9 podwórta !•«/• ofleyaa 
2 piętro). 

D. 
Choroby uszu, nosa 
— i gardła. — 

1Przyjmuje od b—7, 
Północna 1 

róg NowomlejskieJ. 

S A L A F ILHARMONJI — 
Czwartek, dola 29-gs listopada o godz. 8.15 wlecz. 

AleKsander Drążę wsKi 
wygłosi prelekcję pod hasłem 

IDZ IEMY! . . . 
Prelegent pragnie wykazeć pochodzenie, 

cel życia i ostateczne przeznaczenie 
człowieKa. 

Samotność mądrości. Życie wieczne Snmo 
dzielne (na Miłość i cierpienie). Stworzenie 
Aniołów. Poczucie dzielności. Pycha i strą­
cenie. Zloczyn jako nieufność. Jady ducha. 
Wylon Człowieka. Materja więzieniem du­
cha. Dziedzictwo zatrutego raju. Pokłady 
dobra I zła. Tęsknota do Wybawcy-Adama. 
Wyłoń Adama. Przeznaczenie Samodziel­
nego Szukania. Prawo przeznaczenia wolnej 
woli 1 szczęści*. Zapłodnienia błędów i po­

rody śmierci. Wicher powrotów. 
Bilety od To.ooo do Doo.ooo da nabycia w Kaelt 

Fllbarmonl. codiiennle od lo—I orai od 7,—7 v eci 

Kupuję meble, ruje również bie 
, .„ . futra, dywany,1 M ' Wiadomość: K«-

garderobę, maszyny bnsklego 155 m. 5. 
do szycia. Płacę «"» 
najlepiej. Łażnik, - - •• • 
ulica Benedykta 28' MŁODY człowiek 
mlesz. 13. 5015 Kl wyższym wyksz-

~H talcenlem handlo-

Samochód i 
4 - 0 O S O B O W Y 12 P, S , do s p r z e d a n i * 

O b e j r z e ć m o ż n a , K i l ińsk iego 0 6 . 

MIESZKANIE! 
z 4 - ch p o k o i z wszelklenil wygo­
dami na nadbudującem slą piętrze 
wykończone zostcnle w kwietniu 
b. r., do oddania na ul , Konstanty­

nowskiej bllzko Zakątnej. 
Oferty ilotyć nod .Wolne mlesrkanlł" do r«d oln. p|im« 

W dniu 19 

— D y w a n y — 

D r . 

1.1. 
Akuszcria i choroby 

Mm. 
ClotrkOWSha 2 6 
przyjmuje od 10-11 
i od 4 - 6 . 5124 

ostatnie żyro 

żyra M. F. 

Jak karnawał to karnawał—ZbierzchowsK 
JakiNteczka został królem—MakuszynsKW^. 

Bilety od 5o,ooo do 25o,ooo w Kasie F l lh»^ 

noMiESZCJSl1 

.Republ^ 

OK0J 

Kupno i sprzed j P o s a d y 
UUPUJĘ plaeę 200 HAUCZYClliLKA — 

' i za " wychowawczyni 
'bryj do 2-ga dzieci po 

Pomorska 
5568 

U proc, drożej 
złoto, srebro, . 
lantv, zęby sztuczne| trzeona. 
garderobę. Zachód 6 m. o, 
nia 32 poprzeczna >• 1 

oficyna m, 13. L. łDOLNĄ krawcowa 
Mil ich. 457—30 L poszukuje pracy 

domach. Rq po ene' 
eliz-

PRZF.DAM KUKa, wy 
1 nowych książek i kilkuletnią prakty 

Rablndranath Tago- ką biurową poszu 
re w języku nie- kuj« posady kores; 

mleckim za pół cc- ponUenta angiel 
ny księgarskiej. Of. skiego, francuskiego 
w .Republice* sub.| niemieckiego lub 
S, W. 6557-2 

N a u k a I w y c h ó w 
JĘZYK angielski 
J metodą rzeczowo. 

mchową. Lekcje 
prywatne i zbioro­

we, prowadzone 
przez doświadczo­
nego pedagoga, b. 
nrzędnika departa­
mentu oświaty St. 
ZJedn. W. S. Jesie­
nią. Hotel Wan-
teufel, Zachodnia 
45. 5477—6 

)omocnlka buchał 
tera. Sub. „Wańlip' 

7DOLNA 1 rutyno-j 
L wana ekspedjent 
ka może się zgłosić 
do sklepu bławat 
nego. Jozef Sllber-
man, Plotrk. 39. 

'6821 

zaraz do '" ł lS 
Wólcz«n 5 M 

pokój 

1 

azawle »*. 

.Dora 
pubUkl'-

kój * V A • 

Oodżin* 

K 

b. m. zgub i łem w bramie domu 
Piotrkowski- 62 

2 weksle po 2 miljony mk. pł. 5-12 
M. F. Fiszer. 

1 weksel na 18 miljonów mk. pł, 20-12, 
Fiszer, Grabiński l Myśl bórskl. 

1 weksel na 20 miljonów mk. pł, 20-12 wystawcy T. 
Grabiańskl I Myśllbórski, na zlecenie L. Koscntala. 

Dowód osobisty wydany w Łodzi oraz rótne doku­
menty magistrackie na imię i-:. Sonnenberga, Pańska 1. 
Łaskawy znalazca zechce (wrócić za wynagrodzeniem do 

E. S O N N E r i B B R G A , Pańska 1. 6683 

INTELIGENTNA 
l panna poszukuje 

konwersacji nie­
mieckiej z poważ­

nym człowiekiem 
wzamian lekcji pol­
skiego luo za wy-: 
nagrodzeniem. Łaski 
oł. sub „Konwersa­
cja". 6526—2 

BEKRETARZA oso-1 

ublstego, maltresde 
compagnle lub 

wszelkie inne in> 
tratne zajęcie przyj­
mie student prawa 
l nauk politycznych 
Of. sub. „Współpra 
ca" do „Republiki" 

6629-2 

oTUDENT Unlwer 
U sytetu Jagiellon' 
(kiego przyspasabia 
do matury. Godzi­
na 200 tys. Oferty 
do red, sub .Egza 
min'. 

uUZ 
> • i 

IJ03ZUKUJE wy-
f kwalilikowanej 
freblanki do 6-let 
chłopczyka, która 
mogłaby pomóc w 
gospodarstwie. Of. 
sub. .Gospodarna 
freblanka* do .Rc-j 
publiki". 5561 

(IS**** 

20,000,^. . 
dn. >6- Pi 

wyst. A-^i A- m 
na 
yefS 

pri' 
Tow 

R o z m a i t e . 

Zaginął piesek czar! 
ty pokojowy du-

ATURZYSTKA u-| że oczy zastrzegam 
dzielą lekcji. Ce- kupno takiego, pro-

me. Wia-| sze odprowadzić i«i 
wynagrodzeniem. 

Piotrkowska 66 m. 
25. 576 -2 

% 

i 
»i 

n 
V: 
i, 

uszu. 

ny przystęp 
domoic: Andrzeja 
32 uu 3 ed 1—4. 

584—3 

płP« 

Poiuoisha .-
P r » y J * v r ' -

5 

P r e n u m e r a t c T : 
w Łcdzl mk. 630,000 miesięcznie. — Zamiejscowa 
ink. 750.G0O miesięcznie. — Zagranica. mk.l.djO.OOO 
miesięcznie. — Odnoszenie uo don.u 50,000 mk. 

'^Republika" z „Exprcssem Wieczornym" mleslęczn e 1.080.COO mk. = = 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE', mk. 7o00 ta Kleru milimetrowy int .tronie lOnpilt) W rtiKSCIB: «» 
•trowy im str* 8 upalti NAiJr.SLANU: mu. 1*XX) t* wlersi nnlluietro") toi SW-.*' 

Drobne 7.000. Posady I poszukiwane 5,000. 

mk. 12000 iz n m , m limttrowy io« sti 8 wpoili Z«rtc<yito*łn»»iuo.n,"po , , lUC'*.!!l!L|jtt WT. 
u &0 proc drotej Zagrań o 100 oroc drato Za tarmmowy Jruk airloittn aam>>> .F\T 

Najmniejsze oglos* 

alt 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystide Juz przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

f i » wydawnictwo ^Republik*' Sp. z ogr. odp- Msjrjao Nu>baUJH^Ua^WaJU«, ^ . C jdwl i .^ ie j )ub l lU \P to t rkow»i« 4 ^ fi»t—Redaktcu Nac*. Marjaa 


